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k u r y e r  l i t e w s k i .
w  W ilnie w Poniedziałek' dnia i  Lutego v. s. i 85s  Boku.

W U H O M O Ś « l  K b a j o w k .
S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  i 5 styczn ia .

Przez n a y w y ż s z y  ukaz J.  C. M.  do Rzą- 
*ąceg0 Senatu, pod i 5 stycznia, L i t ew ski  Dyre-  
or Poczt» Rzeczywisty Radca Stanu, B ucharsk i, 

n a y l a s k a w i e y  wyniesiony na Radzeę Tayne-  
8° » mianowany Członkiem Rady przy Głównytn  

*°*Elnikn nad Depar tamentem Pocztowym, z pen- 
8y% do mieysca tego przy wiązaną. (G. 6 .)
6 ^ r i e a n a y  w y ż s z e  dyplomata,  pod dniem 
. s,yc*ni#j nayłaska** iey mianowani  kawalerami  

rderów Cesarskich i Kró lewskich:  O rła -B ia łe -  
^arządaaiący Minis teryum sprawiedliwości,  Se- 

^tetar* Stanu J .  C. M., R-id/ca Tayny  D aszków ;
Pr*wujący obowiązki Główno -  Zarządzającego 

8Prawaini obcych wyznań, Sekretarz Stanu J. C. 
C, Radca Tayn y B łu d o w ; Sekretarz Państwa,  
*dca Tayny  M arczenko ; Oher-berg -hauptmann  

ci®y klassy, Senator,  M ieczników  i Łowczy Dwo- 
&• C. M., Senator Hrab ia  K utaysow — D. 5 i  g r u ■ 

ania z. r. Kawalerem orderu  S. S ta n is ła w a  isze- 
8° stopnia Kontr -adtni ra ł  Jiaczatow . (B . I.)  
p, Ukazy C k s a b s k i b  do K a p i tu ły  Rossyyskich 
^ e s a b s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  o rd e ró w ;  m ianow an i 
*aw aleram i orderów : tS  g ru d n ia  z. r.  S. Anny 
0 klassy, za chwalebne postępki,  j tko  to , o d k r y ­
cie zgrai rokoszan, daną pomoc oddziałowi woy- 
®ka przy- zniesieniu teyle zgrai i wzięcie z niey 
Jo ludzi w niewolę, okręgowy leśniczy gub. VVi- 
*«05kiey Radzca hon. E lsn e r— D . 4 b. m., Ś. W io - 

zim ierza o k la ssy , z* gorl iwą s łużbę,  Pomocnik 
dy re k to ra  Li tewskiego PoczUmlu,  R.S t . JYe/ńrf ;— 
łegoz orderu 4 Al.: K ow jem ki  pograniczny poczt- 
mistrz Jew lew  ; tudzież pocztmistrze powiatowi: 
“ łucki Sidorski, Rohaczewaki  JSiem yski, Orszań- 
ski Mfuśnie k i  i Łucki  Dejsz.

~~ W y je c h a li:  13 b. tu. do Moskwy,  Jene ra ł -  
jutant K ra so w sk i / ;  i3go , d o D u b n a ,  Senator 

Azę L u b o m irsk i; do Starey Ruasy , zarządzający 
Ułównym Sztab, osad wojen. H r .  T ołstoy , do Mo- 
®kwy, Jener.  piech. Xżę Szachow ski. {T . P.)

W a rsza w a  dnia  4 lutego.
Kommissya W sp a rc ia  dla Officarów W o y -  

®ka Polskiego, w dalszym ciągu obwieszczenia swe- 
8° pod dniem 16 (18) stycznia r.  b. zawiadamia, 
Ł JO. Xiąźę Feldmarszałek  zatwierdził  podług 

®Gtu ftro zasiłek roczny w kwocie zł. 45,375 
~*a 53 osób w agiey lis'cie jemu przedstawionych.

•oby tu niżey wyrażone zgłoszą się przeto do 
Aotnmisjyj Wsparc ia  po udebrauie zawiadomień, 

klóremi  do właściwych kaes po wypłatę przy­
danego  im zasiłku udać się mogą,  jako to: Pół- 

Owrjik Czaykowskt W it t .  Major Ostrowski B#- 
*dykt. Kap i t an ow ie ;  Czerniawski Kaz imie rz ,  
‘nslrub L e o n ,  Dzierożyński Stanis ław,  Galiu- 

r>,1 Józef ,  Witoszyński  Józef ,  Kw eise r  Teodor,  
j)r° , Leon, Polczycki  Józef, Manicki  Marcin ,  Do- 
c ^ k i  Tomasz, Kisielnieki  August.  Poruczni­
ka ,  !^*Br Alexander ,  Zaykowaki  Erazm,  Nowa- 
s * Stanisław, Chrzanowski  Paweł,  Rostkow- 
. j . v,Bmens. Podporucznicy: Michałowski  Leo- 
? ’ " i t t n e r  Woyciech , Krair.kowski W incen-
g ‘' ‘r zyźłnow,gkj Woyc iech,  T r e t e r  W ik to ry o ,  

^ " “uwski Jan . Doney W i n c e n t y ,  Kowalew- 
.]  W i n c e n t y , Budzyński  Tomas z,  Sierzputow- 

t .  . .*łe ryan, Gibssiewiez Erazm , .Ko zy rsk i  An- 
r  n,» J ^ rawczyński Stanisław, Miku łowski  Sewe- 
to • y l re°ki Szymon, Bielski Jan, Czerwiński  An-  

Ul» Zdanowicz Augustyn.  OlTieerowie relrelo*

wani  ; Major Zsmbrzycki  Gabryel .  Porucznik 
Kczewski Alexander .  Podporucznik Ju rkowski  
Józef.  W d o w y  po woyskowych;  po Kapi tanach:  
Grabowska Antonina,  Pawłowska Józefa, Janikow ­
ska W i k t o r y a ,  Radlińska Aniela.  Po Poruczni­
kach: Puchalska Józefa, Wiewierowska Helena,  
Twardow ska Fel icyanna,  Zagrodzka Salnmsa. Po 
Podporucznikach:  Gałecka Małgorzata,  F lorkow 
ska Anna,  Grabowska Juliaona,  Sfcrobariska K a ­
tarzyna.  Po lekarzach ba ta l iono wych; Zimara  
Elżbieta,  Zielińska Joha rn a .  W  W a rsza w ie  dnia 
2» stycznia (2 lutego) t 832 roku.

— Z wyraźnego zlecenia J W .  Jenera ła Sztabs- 
D. która czynney a r m i i ,  Rzeczywistego Rsdzcy 
Stanu Państwa Rossyyskiego K aw ale ra  Chołodo- 
wicza, zawiadomiooemi nimeyszem zostają Pano­
wie Lekarze  wszelkiego stopnia byłego woyska 
Polskiego,  iż na mocy wyższych rozkazów użyte- 
mi bydź mają do służby przy szpitalach woysko­
wych w kraju Króles twa Polskiego, w utopriGch, 
jakie posiadali przed dniem 29 listopada i 85o r o ­
ku,  z płacą tąź samą, jaką teraz Lekarze noysko- 
wi Rossyyscy tychże stopni pobierają.  Kazden 
zaś Leka rz  b. woyska Polskiego,  życzący solne 
weyść do służby woyskowey Cesarsko Roesyy 
skiey a r m i i ,  winien jest nadesłać żądanie swoje 
w tey mierze do łnóra wspomnionegoJenerałaSztabs- 
Doktora ,  z dołączeniem dowodów stanu służby i 
kwal if ikacyi  naukowey.  Wszyscy zatem z ta­
kowych Lrkarzy,  nie użyci jeszcze dotąd do s łuż­
by szpii .Jo-łey,  winni są zawiadomić, o mieyscu 
swego pobytu teraźnieyszego w przeciągu doi i5 
od daty dzisieyszey, i zgłosić się do rzeczonego J e ­
nerała Sztabs-Doktora, z oświadczeniem życzenia 
i wymienieniem, przy którym ze szpitalów każden 
z n ich chce bydź teraz do służby użytym; czego 
dopełnić również obowiązani są i Felczerowie 
byłego woyska Polskiego, dotąd nie będący uiy- 
temi do służby im właściwey.

W  W  arszaw ie  dnia 1 lutego i 832 r .
Naczelny Lekarz  byłego woyska Polskie­

go, do pomocy w służbie Jene ra ła  Sztabs- 
Doktora przeznaczony

Dr.  MetJ. S tu m m er, 
mieszkający i bióro mający w W a r - 
szaw ie  przy ulicy Krakowskie-Przed-  
mieście Nro 56g.

W  ciągu zeszłego miesiąca stycznia rozdano 
osobom bilety posiadającym, porcyy Zupy Rum- 
fordzkiey 3,976, bez biletów zaś porcyi  i ,46i, r a ­
zem 4,437, z czego wypada,  iź dzienni# przez prze­
cięcie dostawało ]43 osób , któreby może bez 
dobroczynnego posiłka, nic ciepłego nie jodły; n ie­
małą to bydź powinno pociechą dla tych,  k tórych 
kosztem tyiu  nieszczęśliwych pierwsze przynay- 
mniey potrzeby do życia odbiera.

Podług ostatnich wiadomości kupieckich,  pa­
piery  Palskie spadły cokolwiek z* granicą.

Ciągle t rw a odwil ż ;  nocami tylko bywają 
lekkie przymrozki ; W is ła  ni# puściła dotychczas. 
Drzewo ciągle bardzo drogie.

— D n ia  5 —
JO.  Xiążę F e ld m a r s z a łe k  zawiadomił Kom- 

missyą W sparc ia  dla Off icerów woyska Polskie­
go, o nowych rozporządzeniach w dopełnieniu po­
stanowienia z d. i 5 (27) grudnia r.  z. przez sie­
bie, a w skutku których mieć będą prawo do za­
siłku pieniężnego w ogólności:

i. Wszyscy Offięerowie byłego woyska Pol-



skiegó,  w racający  do kraju  na  m o c y  Amnestyy 
p r z e *  N a y j a ś n i e y s z e g o  P A N A  udzielonych.

P od ług  e ta tu  N r  u  1.
2. O ff ic e ro w ie  dy mi ssyonow an i  bez pensy i  

p rzed r ewolucyą ,  a k t ó rz y  w  czasie ouey weszl i  
na p o w ró t  do s łużby  i dziś ZDaydują się w s tanie  
zupe łne go  u b ó s t w a ,  k t ó r e  p o w in no  bydź  dos ta te ­
cznie udo wadniooera .

P o d łu g  e ta tu  N r u  2.
5. Of f icerowie ,  k tórzy  w  c hw i l i  w y b u c h ł e y  

r e w o l u c y i  pozostali  w ie rn i  sw ay  przysiędze i o- 
buwiązkorn,  r ów n ie ,  jak i ci, ^którzy w owym cza­
sie przybyl i  do J .  C. M.  W i e l k i e g o  X i ę c i s  K o n ­
s t a n t e g o  Cesahzewicz*  , j a k k o lw ie k  w ciągu r e ­
wolucyi  da ley  zostawali  w s łużbie.

4. O ff icerow ie  z k o r p u s u  Stryjeri skiego,  t u ­
dzież z ba tal ionu  p ó łk u  6, k tórzy,  zdając się na 
Łaskę  N ayjaśnieyszego C E S A R Z A  J mci , o t r z y m a ­
li J ego zupe łne  przebaczenie .

Off icerowie  objęc i sub N r o  3 i 4 obowiąza­
ni  będą  złożyć św ia d e c tw a  w ł a ś c i w y c h  dowódz- 
c ó « ,  że do rzeczonych  k o rp u s ó w  należeli ,  aż do 
czasu poddania  się onych .

5. W d o w y  i s iero ty  po Of f ic e r ach  na leżą ­
c y c h  do kazdey z po w yższych  c z te r e ch  ka te gor yy .

Obwieszczając powyższe rozporządzeń i »,K.om- 
missya  W s p a rc i*  zawiadamia oraz tych,  k tó rz y-  
by  znaydowal i  się w jedney  z powyższych  kale-  
go ry y ,  iż, zgłaszając się ćlo Kommis sy i ,  wi nn i  d o ­
łączyć  do po dań  s w y c h  wszelkie wyjaśnienia i d o ­
w o d y ,  w pop rzednte m j»y obwieszczeniu z dn ia  
s3  g r u d n ia  i 8 3 i  r .  (4 s tycznia i83s)  wskazane .

W o y s k o w i  w A r t y k u l e  a wy mi en ien i ,  obo­
wiązani  będą,  oprócz  dowodów ,  co do pos iadanych 
przez n ic h  s topni  p r zed  o t r zym an ie m  dymissyi ,  
złożyć wiarogodne  św i a d e c t w a ,  p rzez  w łaś c iwe  
W ł a d z e  wydane:

») J a k i  posiadali  sposób u t r z y m a n i a  się przed
re w o lu cyą .

b) Z jakich przyczyn go ntracili .
c) W  jakim teraz znaydują się stanie.
d) Ozy li są żonaci  lu b  nie , i czy mają  dzieci ,

» nakoniec: 1
e) Jaki#  jest ob ecn ie  ic h  p ostęp ow an ie .

Co się tyczy św ia d e c tw  o ojezłożeniu p r z y ­
sięgi Rządowi  rewo lucyynemu,Kotż imis8ya  W s p a r ­
cia,  stosownie do Decyzyi  J O .  X i ę c i a  F e l d m a r ­
szałka , uzna ty l ko  z* dostateczne t e ,  k tóre  będą 
udz ielone  przez jednego z Czł onków R ządu T y m ­
czasowego,  przez G u b e r n a t o r a  W a r s z a w f ,  przez 
Dowódzców K o r p u s ó w  , lub  przez  Nacze ln ików 
W o j e n n y c h  po W o j e w ó d z t w a c h .

W  W a rsza w ie  dnia 21 stycznia (2 lutego) 
1802 roku,  {G. W .)

P  K u s s Y.
K rólew iec d. id  S tyczn ia .

W i e l k a  część o f i ce ró w polskich by łego  k o r ­
pusu G iełguda  , k tó rzy  się oddali  na łaskę  N a y ­
jaśn ieyszego  C e s a r z a  Jegomośc i  Rossyyskiego , i 
p rzy ję l i  z wdzięcznością Nayrni łoseiwsz# d a r o w a ­
ne  temu k o rpuso w i  przebac zen ie  , p r zyby l i  już 
te r ae  do swey oyczyzny.  Naywiększa  ich  liczba 
nie mia ła  sposobow do odbycia  tey podróży;  Rząd  
więc  P r u s k i  opa t r zy ł  i ch  podwodatn i  i  w yda ł  im 
naznaczoną  do  tego czasu p ł acę  do g ra n i cy .  Pół -  
k o w n i k o w i  PreyssBrow i, k tó ry  od pr ow ad za ł  p o d ­
o f i c e ró w  1 szer egowy ch  pomiec ionego  k o rp u s u ,  
po lecono  p rz e p ro w a d z ić  przez granicę  i o f ic e ró w,

( do  N ejdenburga . Ze s t r ony  Rossyyskiey,  do p r z y ­
jęcia wszys tk ic h  p o w raca j ący ch  Polaków,  na g r a ­
n icy  od T orunia  do N eidenburga  , znaydował  się 
Ja n e r a ł - M s jo r  Z ed d ler  , a w samym N eidenburgu  
przjyytnował  ich R otmis t rz  W o łu ik . Podłu g  do ­
niesienia p ó lk o w n ik a  P r e is s e r d , z Rossyyskiey  
s t r ony  dla p o m ie n io ń y e h  of icerów przygot owane  
b y ł y  na gra n i cy  pod wody ,  i mogli  oni p rzed łużać  
sw ą  drogę  bez uaymnieyszego  za t rzymania  się; tyni 
zaś z n i c h ,  k t ó rz y  nie mogli  j echać  ,0 wł a sn ym 
koszcie,  wyznaczono na dzień po r u b lu  s rebrem.  Pół -  
k o w n i k  P reisser  szczególniey pisze o p r z y i s c b l -  
skie ra  i pełnecu ludzkości  p r zy ięc iu ,  sporządzi)’ ó.n 
dla polskich oficerów'? prze* Jeneraf -Hiaiora'  Z ed -

d lera  i rotmist rza W o h a k a , t a k , lo im nie zo­
stawało niczego więćey do życzenia, i każdy z nich 
wyszedł  w drogę do rodziny z wesołym umysłem 
i bez troski o przyszłość. W  ry c h ły m  czasie p<^ 
wrócą  takimźe sposobem do swojay oyczyzny l 
oficerowie korpusu Rybińskiego, k tórzy prosili C e ­
s a r z a  o miłosierdzie, i przez pośrzednictwo Rządu 
Pruskiego ot rzymali  szczególne przebaczenie.  N a­
leżący do tego korpusu of icerowie byłego polskie­
go póiku strzelców konney gwardyi  , skutkieut 
pierwszeństwa w darowaniu  im prz tbaczenia , w 
drogę juz w y s z l i ; oczekiwano ich na i 5 ty w N ei-  
denburgu  , i Zwierzchność Rossyyska przysposa­
biała dla n ich odznaczające się przyjęcie prze* 
wzgląd na poświęcenie s i ę , ©kaZane przez nich 
p ra wem u swemu M o n a r s z e . Ci nakoniec z ofice­
rów  polskich ,  którzy do P ru ss  weszli,  a k tórym 
własne przekonanie nie pozwala powracać do oy- 
czyzny, i którzy dis tego zmuszeni są szukać p rzy­
tu łku w innych Państwach,  za wyłączeniem bardzo 
nie wielu, pózostałych jeszcze olz choroby lub nie­
dostatku,  udali się t a m ,  dokąd wiedzie ich prze­
znaczenie. A  jako i tu naywiększa ich część, ni# 
miała śrzodkow utrzymania s ię ,  przeto z dobroci 
K r ó l a  i dla tych  oficerów wyznaczone są podwody 
i płace do grsnicy pruskiey,  a wyjazd itn urządzo­
ny  oddziałami? dla porządku na noclegach i w 
udzielaniu żywności.  Pogłoski,  ze oni udoją się k o ­
sztem Rządu Francuzkiego,  nie ma naymnieyszey 
zasady. Te  godne wiary  wiadomości ,  oby mogły 
posłużyć ku t e m u ,  ażeby ,  jeśli m żna , wrazić 
głęboki i zbawienny wstyd tym, k tórzy lubią roz­
głaszać kłamliwe i przesadzone wieści. Rez wątp ie­
nia, każdy bazstronny cało wiek przekona się,  ż« 
ludzkość Nayjaśnieyszego naszego Monarchy oka­
zał* się w świetney postawie względem tych cu ­
dzoziemców, jak równie  i w tern, ze Ruscy ofi­
cerowie  i urzędnicy,  k tórym poruezone wypsłuie- 
nie M o n a r s z y c h  rozkazów, działają zupełnie w du­
chu słów pokoju i zapomnienia swojego P a n a  , i 
W ysok iey  szlachetności przyk ładu  biorą pochop 
d o  naśladowania J e g o  łaskawości.

— W  dzień Nowego R o k u , w Xięztw5e Neuf- 
chalelsk.em,  po wszystkich kościołach odprawiane 
było  neb&żeńsłwo dziękczynne,  z* przywrocenie 
spokoyności.  Kommisarz  Królewski ,  Jene ra ł  P fuel, 
przyymował  powinszowania.  (P . P .)

P e r  lin  d. 25 styczn ia .
Dzisieysza G azeta  R ządow a P ru sk a  umieści­

ła następujący dodatek do aktu  rozszerzenia ustaw 
Kró lew sko-P ru sk ich  orderów i znaków honoro­
wych  * d. 18 stycznia 1810.

„M y  F r y d e r y k  W ilh e lm ,  z JSaźey Laski Kró l  
P rusk i  etc. etc. etc.  Uznaliśmy za stosowne, posta­
nowić ninieyszym dodatkiem do aktu  rozszerzeni* 
us taw orderów z d. 18 styczni* 1810 r. jakoż stano- 
wiemy , iż nadawanie orderu  Orła  Czerwonego, 
za zasługi , bez różnicy s topnia ,  jaki kto posiada, 
i bez innych jakich bądź względów, z ut rzymaniem 
jedntkże tych wyją tków,  które ciągle zachowywa­
ne są przy pierwszey i drugiey klassie bez wieńca 
dębowego ,  zaczynać się będzie od klassy czwar-  
tey,  i ze, kto następnie ot rzyma order klassy trze- 
ciey, przesłany sobie mieć będzie znak, to jest: ko­
kardę z takieyze wstęgi,  na jakiey nosi się order.  
Gdy przeto znak trzeciey klassy odpowiada dębo­
wym wieńcom klassy pierwszey i t rzeciey,  wyn i ­
ka ztąd, iż na przyszłość ten tylko ot rzymać może 
order  klassy drugiey i pierwszey z wieńcem dębo­
wym; kto mi*ł t rzeciey z kokardą.  Zostawiamy 
więc przy sobie dodanie kokardy  ■ teraźnieyszyiu 
kawalerom pomienionego o rderu  5ciey klassy, 
k tó rym,  wedle dawnieyszych ustaw, klassa ta s łu­
żyła za pierwsze nadanie , jako dowód nowo po­
łożonych ich zasług. Dla większey wiary i wagń 
stwierdzamy n»ywyźszym własnoręcznym podpi­
sem i wyciśoieniem Królewskiey uaszey pieczęci.’’ 
Działo się w B erlin ie  dnia 22 stycznia i 832 r.

(podpisano) F ry d e ry k  W ilhelm .
Dnia 22 b. m. obchodzono w tuleyszey sto­

licy rocznicę uroczystości koronacyyney i ordero- 
wey. Między innemi  zostali ozdobieni orderec*



tytnle orderem 3ciey klassy Pu łkow nik  D rvJa l  t i  ' ’ ” e * ^  ^  "  Pa^acu Thuilleries k o nce rt .
pu łku  P y ch o ty ,  S p u f c n t  ^ v i d k f t ^  t " “ " * ? “ * ^ o d ę ,  da* 

X .ązę W ilh e lm  R adziw iłł, dowódca a g o  pu łku  J jy a n n r  ymZC pa*3CU W Salery i
piechoty, i oby watel powiatu W achowskiego B ro-  I M c  , Ł
dowali-, tytnEe orderem  4tey M .ssy , K ap itan  / / a -  w al e r ó w T r d e V 7 y 7 , ^ - *  “P y3  ? ’Sz? s ,k i«h K a -  
mshi, poborca podatków w Driesen ; a nowsze* zamvśli «lr • L uda ika . Zdaje się , j Z rz ą d
chnym  znakiem honorowym W o y t  N i l e L ł i  we ustanowid ^  ’ 3 natomiast

Sofłłiiif w M in d e n . i uodof.cer f l i / 2  i ,  S.*8 " a S ełdzie P-głoska, iŹ dw a hatalio.nv

pierw szey klassy z w ieńcem  dębow ym  dem do t e l h / ' ' *  T y ' °  W mie8cie* P o w o ' 
osob a; tenże order zg iey  klassy z w ieńcem  i g w L  dn chciało d a /T n ?  ^ 7 ^ °  P « y ja c io ł  lu -  

osób 6 ;  tenże order a g i /y  fel,ssy z w ieńcem  m h  n w S A  , c? o n W ff  sw o ic h > kló-
J o » a l6; - lnZe ° rder 4l0y kr? 8y ° 8Ób 775 0rder ‘S- n i ł  od M karźenh. * Przy s i5g*ych uw ol-Jatm  , -u 1------------, ' * * * * » * « •  IIJU ou asKarzenia.

“ Z s  i a J ' i * ‘ " aŁ . -  A d w „k , t ^ & > M k re tł„ 10Wa„ y»tw
jacioł ludu, stanął wczora przed sądem k rym ina l-  

>n.ym, jako oskarżony, iź w ogłoszonem piśmie swo- 
jem usiłował uspraw iedliw ić czas te rro ryzm u Ro-
łJP.Cłlł«3f'/l -1 .V/ * t 1. -t

rzą- 
za-

L“ h“ a i L ” |, la c" G" w ’, * r  p - y
«  • « » . ! .  m .  . , i  M . . y  | , r . «  5y. i .  J T . f e M ! ' ! -  b « l » « « e ,  a za.em
, U i s nadeszła tu  wiadomość i  P izv  nnd d i % i> V**1- miasia.
Ł iz tegoż dnia J. C. W .  A rcy  X ie in a  To- E m j yw 'Qdca Powstańców N eułćhate lsk ich , A .
* ? « * • •  • * ' » •  X i Sc i .  S . , ki. g„ m ^ L n a ,
• r t . n . , , 1 .  „ e i , .  ( « .  »■■) I w  Cesarsko-Auś?ryackl""po ro ln y c h

F B A H o T A z P ; eif;sei?1 ra d Y M in is t ró w ,  oraz z Po-

w  , z b i e ° 7 f - “n‘\  “  *"Hr SS^PSSrss?*1 K; s - ft““n''
>1 odehrat pisma °5 p . ró ” \ % “ M rf . ' j .o 'y S  m i’ „ r ~  U “ -I‘ d ' ,.,?.ey“ Ż bes  żadnego
s'yoje dym Pfzerw ania  publiczney spoloynoścl. (G. fT .)

l£> Się takowego, iż od czasu zniesienia dziedzic- «
 ̂ pa row y nic zdaje im się, iźLy mieli możność r .  j  » ,

P ^yczyn iać  się ćzem kolw ick  do dobra k ra ju  w ^  ^  słJ ^ n i a .  _
cl*arąkterze parów. Osobami temi są IJP .  A rju -  sie f i ^ 8 8 ?  W a n d y i  Codziennie
^ 9, margr. d ’Avaray, hr.  L e c o u l te u i  de d i e -  Ĵ  w s S f f  p ^ e d S r W ^ '  V ,6St W PorU8ieniu>

u» H r .  de B ournonville ,  Xżęta  Kuras , de F e l -  Ju u t r z y L n T a a ń n f c ^ - ^ ^ T ^ r 6 W ° e '  ■e, F itz  .Tames. B ar Olandeves l i r  1“  UtfZy to*9»* SpokoytlOSC.. — Do Dublinu ZWO-

zon
le

HUIOU1't̂ ames- B a r - G ‘a’rideve8’ H r - d e’ M ontes- łano duchowieństwa" ko"

J110 wszelkich nalegań P. de D eux-B reze  o odczy- gtwo an£ielskie i duchowień*
- m e  . . e h  pis,,, U H  „ i .  sea s ,„ J „ ,  „ a f  ^ S ^ L S S T » ^ l ! L r &
dal deputow anych  9 b. m., toczyły  się jowego kos'cioła.
s o w ? l r £ T aWy wz^ dem, l is ly cy wilnRy 1 Sł ° -  -  Podług wiadomości z K io-Janeiro  z 28 Da- ano koleyno na rozmaite nadania, maiaęe za- ździftrnik-A i  * . . P
P*'Vnió s ta ły  dochod ,ll„ K róla .  N .d « » ie  iam ku  » . d u  ^ k o ó u  „  " • ‘• “ " ' " " I  ? .P » -
> ».». C o m p i W  p r z , if to w isk«,».‘oia a , 4 prso- . . T . 7Ciw
Satnek
COn,°, > nadanie zaś zamku P au  , przyjęto jedno- raz naywiększa7'smikovnns'^111̂ ! ,  St° bcy ,P*Duje te 
^ l n i e .  Następnie zaliczono i U z c z e d o  iom ie -  f i . ł J O T . " *  P“k T ° sM  y n ~ y  n i e ł0

^ u n e . \ T  ’ć “ W " 0 “« g n e ,  Vin- ukaranie .-  Izba deputowanych niechoiała ,n i  słu-

.* ^  i.; ■*.’ L i s- W e r s a l u  wzniesiono posąg Jen. H o ch ef  tw ardych , % r Z % ° S ! o £ m  i

t a m u ń T i J s n ę  d o n o s ^ ZJ£yC h o p . ^ f ^ » j | d80iCęh , ®PS- 7«
wiosnę oboz. (T .  i  ) w głąb swojego kraju, na zachód Arkansas, i p rzey-

Baron y ł / .M m ia .  i j  t, i j , ' i  ^ wkrótce na 4ch punktach  rz. Missisipi, pod prze-

SSfcr-A- fi
«° ^ I k o  u ł0s? ięC-U N em ours  większością jedne- _  Podług wiadomości z K . l k u t ty  z d .  25 s ie rn -  
‘lona1 franków T  * n ™ a i * 1 l 9Iaz su«»ny m i- nia, stosunki między osadami Aogielskiemi a k ra-  
Gościa Ł dla ni^y arszego jego syna w ,ęk -  jowcami w Chinach zupełnie z o L ł y  zerwane i  
- i e l e \ 4 | ń a7 i iU3hwal0nIe y - , Wu ° * 01e CZyn^  08tatDi p a n o w a l i  fak .o fyą  ang ie llk%!  ’ *
“ te miała io 7 g łosol  p ^ J i w n y c b  ‘ “ ,g 7 4 “  I?ba. DIZK8za od^ « i a  temi dniami prośbę od
. ■— Słychać is P z® / 7 j  . . ^ęmiu z liczby zamieszkałych w Chinach ziom-
k‘lka dni do 'R e lle -lT le  ’ S' S 23 kÓ,W n **zyc h - Snu jących  zadość uczynienia za k rzy -

— U n ia  y poniesione od krajowców. { T .P .)

W czora  p u c o w a ł  K ro i  z In tendentem  l is ty T u t e y u a  gazet* Courier pisze: — „M amy po-

n



w o d y  pr zy pu śc ić  ; iż od jednego z M o c a rs tw  
o de b ran o  przez  t e le g r a f  w i a d o m o ś ć ,  iż M o ­
c a r s t w o  to r a ty f ik o w a ło  t r a k t a t  kor iferencyi ,  
i  udziel i ło pe łn om oc n ik om  swoim ins t ru kc ye ,  do 
w y m i a n y  r a t y f i k a c y y  jednocześnie z innemi  człon­
k am i  kcnfei ;encyi ,  j jak ty lko  to nas tąp ić  będzie 
mogło po odebran iu  depeszów.  M n ie y  p e w n y  jest 
doda tek ,  do tey wiadomośc i  dołączony , iż po s t a ­
w io n o  w a r u n e k :  jeżeli i inne  M o c a r s tw a  r a t y f i ­
k o w a ć  będą .”

— Gazeta S p e c ta to r  w yra ża  , iż pe łn om ocnic y  
Rossy i ,  F r a n o y i  i A n s t r y i  odbyl i  k i lka  n a ra d  w  
s p r a w i e  G recy i ,  i że w ciągu i 4 dni  może  n as t ą ­
p ić  urządzenie.

—  Dzień  20 b. m., przeznaczono do s t racen ia  o- 
sądzonych juz burzyc ie l i  i podpalaczów Brystol -  
sk ich .  W s z y s c y  jednak  s ta ra ją  się o u ł a sk aw ie ­
n ie  ty c h  nieszczęś l iwych.  Próśb* do t ro nu  liczy 
już przesz ło  5ooo podpisów. D w a y  Br ys to lscy  
c z ło n k o w ie  p a r la m ent u ,  ot rzymali  z lecenie ws ta ­
w ie ni a  się za osądzonemi;  ró wn ież  k w a k r o w i e  tu-  
t eysi  zbierają wszelkie okol iczności ,  mogąoe p o ­
s łu żyć  do złagodzenia w y r o k u .

—  D « ó r  w  H o lyro o d  każe w B ir m in g h a m  bić 
w ie le  n o w y c h  pieniędzy,  j»dno i p ięc io ł r an k o w y ch ;  
s ły ch ać ,  źe już w yb i t o  ich 27 c e tn a ró w .  Z jedoey 
s t r o n y  znayduje  się po pi e rs ie  młodego  Xiążęc ia  
B o r d e a u x  w  m u n d u r z e  g w a r d y i  narudowey z ko­
ro n ą  na n a r a m n ik a o h ,  i napisem : H e n r i  V . R o i  
de F r a n c e ,  a z d ru g ie y ,  d a w n y  h e r b  z l i l iami ,  i 
pooiżey  r o k  i 8 3 i, z w ym ie ni en i em  war tości .

  D n ia  20 —
Pr z e d  k i l k u  dniami  da ł  K r ó l  J m ę  w y s ł u ­

c ha n ie  K o n t r  A d m i r a ł o w i  R o o d  w B r ig h to n .
_  T nt eys za  Gazeta C o u r ie r  p i s ze : ->• „  W c z o r a  

rozeszła się w zachodnim końcu  miasta wieść , i i  
K r ó l  J m ć  pos ta nowi ł  nie  m ia n o w a ć  nowych  p a ­
r ó w  dla u t rzym an ia  b i lu  re fo rm y. ”

— Dziś wys łano  z w y d z ia łu  s p r a w  zagranicz­
n y c h  gońców z p ismami urz ędowem i  do Pana  B a -  
g o t  w H a d z e  i V i c e - H r a b i e g o  G ra n v ille  w P a -  
ry&u.

—- M a r g r a b i a  A b e r c o r n , k t ó r y  teraz  został p e ł ­
no le tn im , i objął  znaczny m a j ą t e k ,  zasiądzie jak
s ły cha ć ,  w przysz ły  poniedz ia łek  w Izb ie  W y ż -
azey. Pol i tyczne  zasady tego młodz ieńca ,  mają się 
zupe łn ie  zgadzać z zasadami teścia jego, H r a b i e g o  
A b e r d e e n .

— Gazeta  T im e s  czyni  uw agę  o wnies ionym do 
I z b y  Niższey b i lu I r l a n d z k i m  re fo rm y,  iż w p r a ­
wdzie  l ięzba i o 5 rep rezen tan tów n ie  zdaje się I r ­
landczykom dostateczną ,  bo I r l andy a  ma t e r az  b l i ­
sko  8 mi l ionow mieszkańców ; że jednak ,  g d yb y  
sama ty lko  ludność  s łużyła  w  tern za p r a w id ło ,  
I r l a n d y a  p o w in n a b y  mieć ,  n ie ty lko  i a 5 r e p r e z e n ­
tan tów ,  jak P .  CPConnel żąda, lecz 225: l iczy b o ­
wiem t rzec ią  część wszys tk ich  mieszkańców p o ­
łączonego K r ó l e w s t w a  VVielkiey Bry t an i i .  Lecz  
n ie  l i czba m i e s z k a ń c ó w , ale stosunek opłacania 
p o d a t ków ,  powinien  s łużyć  za p r a w i d ł o  w  ozna­
czeniu l iczby  r epr ezentan tów .

  Dziś X i ą ! ę  W e llin g to n  da ł  w  A p s le y - I Io u s e
w ie l k i  obiad dla wszys tk ich  d aw n ie y szy ch  sw o­
i c h  m in is t e ry a ln y c h  kol legów i ich małżonek.

— Gazeta G lobe p i s z e : — „A n t i -R e fo rm iś c i  za­
częli  swoją ka m p a n ią  ze z w y k łą  czynoością.  W  
I zb i e  W y ż s z e y  o tw or zyl i  p r z y k o p y  pod L o rd a m i  
A b e rd e e n , S tr a n g fo r d  i E llenborough , i (j*k się 
dowiadujem y)  wys ła l i  do B r ig h to n  szwadron  lek- 
k ie y  jazdy,  złożony z L o r d ó w  V a lisb u ry , F e r n - 
la m , i A ile s b u r y .  Nie  matny atoli wiadomości ,  a- 
b y  p ie rwsze  i c h  dzia łania  w tey okolicy  mia ł y  
jak i  Łaku te k .” /

,  L is t  z D u b lin u  pod d. 18 b. m. donosi,  iż w
czasie wyjazdu s tamtąd  Pana  0'C onnella  d. 17 b. 
m.  zebrało się b l i sko 5o,ooo ludzi ,  do k t ó r y c h  on 
m ia ł  p rzemowę.

—- Donoszą z B io -J a n e ir o  pod d. 25 l istopada,  
iż zgromadzenie  narodowe,  dozwoliwszy Mi ni s t r om  
zaspokoić  re k l a m a c y e  ku p có w  Angie l sk ich , w y ­
noszące 356,a5o f. s., p rzez  w yd an ie  pap ie ró w  s k a r ­
b o w y c h ,  zakończyło  d.  1 l is topada o b ra d y  swoje.

---------------  '  (G.  W . )

RzEC.Zr NtPKBT.ANnZK.lE.,
B r u x e l la  d n ia  20 s ty c z n ia .

W c i b r a y  w ie czo re m  da ł  K r ó l  pos łu chan ie  
Profes soro m tuteyazego A t e n e u m  i t r os k l iw ie  w y ­
p y t y w a ł  się o różne prz edm io ty  nau kow e.  S z k o ­
ł a  ta nazywa ć  się będzie K ró tew sk iem  A te n e u m .

W e d ł u g  dz iennika  lU em o ria l B e lg e ,  r ząd 
myśli  wys łać  Pan* B e h r ,  jako min is t ra  R e z y d e n ­
ta do Zjednoczonych  S tanów Pó fnocoey  A m e r y k i ,  
dla przy  wrócen ia  j s k  na yp rę d z e y  zw iązków  h a n ­
d l o w y c h  z tą Rzecząpospol i tą .  ,

—  D n ia  22 —
M in i s te r y u m  w y d a ło  nie d aw no rozkaz przyy -  

mowania  do woyskn wszys tk ich ,  k tó rz y  c h c ą  w 
nietn służyć.

P a n  S te v e n  o t r zyma ł  te raz  w więzieniu po ­
zwolen ie  p rzyym ow arna  p iey jac ió ł  swoi ch .  A d ­
wokac i  R o llin , M e id e p e n in g e n  i va n  H u f f e l  p o d ­
jęli s ,9 obrony  jego. Sędzia i n s t r u k c y y n y  od b y ł  
juz d w i e  indagacye.  >

H a g a  d n ia  21 s ty c zn ia .
W  R o tte r d a m ie  zebrało się 5oo och o tn ik ów 

m o r s k i c h  z g łó wnego  d e p a r t a m e n t u  M o z y ,  byli  to 
u rzęd n icy  , s ub a l te rn i  i robo tn i cy  tego d e p a r ta ­
mentu .  W s z y s c y  z c h w a l e b n y m  zapa łem o ś w ia d ­
czyli  ch ęć  pośpieszenia na p ie rwsze w ezwan ie  n a ­
szego M o n a r c h y  do obrony  zak ła dów  m a r y n a r k i  
w razie n iespodziewanego napadu .  V i c e - a d m i r a ł  
R u y s c h ,  d y r e k t o r  i dowódzca ,  p rzeds ta wiw szy  t e ­
m u  ko rp usow i  K a p i t a n a  morskiego  F e r h u c ll  i i n ­
n y c h  of l icerów,  v v ybr*n jc h  z pomiędzy u r z ę d n i ­
ków i auba ł te rnów,  p rz e m ó w i ł  stosownie do tych  
zacnych  lu d z i ,  k tórzy  wie lo k ro tn ym  okrz yki em :  
N ie c h  ż y je  K ró l!  odpowiedz ie l i .  Nas tępnie  K a p i ­
tan F e r h u e l l  p r z e m ó w i ł  także w czu łyc h  w y r a ­
zach.  W c z o r a  wi eczorem mia ły  się odby wać p i e r w ­
sze ćwiczenia  tego ko rp us u .  ( G . PP.'S

t     L
W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .

W  nocy z 7go na 8m y  s tycznia,  około b r z e ­
gów A m e r la n d ,  rozbi ła  się szkuta rossyysk*,  M a r ­
g ra b ia - P a u lu z z i  , k a p i t a n a  B e /e r ,  idąca z L ip a -  
w y  do S z id a m u  z ładunktfem zboża. S i edm iu  l u ­
d z i , s k ł ada ją cych  czeladź tego s t a t k u ,  u r a t o w a ­
n y c h  zostało z wie lką  t rudnośc ią  i na ty chm ia s t  
zap ro wa dzono  do k w a r a n t a n n y  : na p r z y p a d e k  u-  
r a to w an ia  s ta tku  i ł a d u n k u  przeds ięwzię te  są ś r o d ­
k i  k w a r a n t a n n o w e .

— R ząd  S ta nów Pó ln oc n o -A m e ry k a r i s k i c h  Q~ 
świa dczy ł  swe przekon an ie  s i ę ,  iż znalezione u 
W ł o c h *  K a r r a r y  d rogie  rzeczy ,  dos ta ły  się m u  
n i e p r a w n y m  spoiobem;  oświadcza zatym awą g o r­
liw o ść , dopomagać  do ic h  odzyskaoia,  i le od nifl* 
go zależy.

—  P o dł ug  wiadomośc i  z F P e n e zu e lli , w  os ta t ­
n ic h  czasach bardzo często nap o ty k an o  na rzece 
O re n o k u , węże wod ae ,  p ł ynące  z jedney  w y s p y  
na drugą:  n iek iedy  one  skaczą przez  łodzie,  z w ie l ­
k im p rz e s t r a c h em  żeglu jących,  nie czyniąc im źa- 
dn ey  szkody.  W ę ż e  te są, ko lo ru  świat ło .zie lo-  
nego,  6 do 8 s tóp długości,  * k a rm ią  się szczura­
m i  wodnemi  i mnieyszem p ta s tw e m .

—  W  N o w y m  1'o rku  b iegały n iep rzy j em ne  p o ­
g łosk i  o zdrowiu  p rezydenta  J a c k so n a  , i w  je ­
dn ey  z gazet b y ła  już ogłoszona jego śmierć.  P r e ­
zydent  napisa ł  do jednego ze swo ich  przyjaciół* 
a list ten w y d r u k o w a n o ;  zapewnia  on w  s n e m  pi ­
śmie,  iż choc iaż  cho ry  b y ł  na gor ączkę ,  ale w y ­
zdrowia ł ,  i t e raz  czuje się zupe łn ie  zd ro wy m.  (P.jP<)

T e a tr .  N* wczorayszem pr z e d s t a w ie n iu  dzieł® 
cenionego ’.Ł u k a s z  z p o d Ł u k o w a , l icznie z e b r a n a P u '  
bl iczność,  z ukon ten to  v> aniem p r z y y m o w a ła  s ta r an­
ną grę  wszystkich  naszych a r tys tów.  P o  skończ®' 
n em  w id o w isk u  jednogłośnie zaszczycono p rz y w o ­
łan ie m  J P .  G órskę  (rola Justysi )  i J P .  S u r e w ic ^  
(rola Łukasza).

W e  wto re k ,  to jest: dnia jut rzeyszego z p r z y c z f '  
n y  p r z yp ada jący ch  ś wi ą t ,  T o w a r z y s t w o  będz>° 
mia ło  zaszczyt p r zeds tawić  wesołą  kotnedyą  pod 0*' 
zw isk ie m S ta r y  K o m e n d a n t w  k ło p o ta ch  , or»* 
p ie rw szy  raz  na tu t ey sz y m  T e a t r z e  : K o m e d y 0'  
ope rę  , G arbusek  czyli  T r z y  S io s tr y .

D O D A T E K



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i4.
W ilno dnia i  Lutego v. t. i 85z roku.

D o  D z i e r ż a w y .
i  Od W ileńskiej Skarbowey Tzby ogła- 

**a się: iż znaydnjąoe się w Brasławskim po­
wiecie w  Skarbowych majątkach Sołokaoh i 
Jezierosaoli artykuły czynszowe, składające się 
z Młynów, Karczem, Szynków, Kram, Browa- 
rów> 1 Jezior, które przynosiły w i 83o roku, 
arendowney intraty 2,011 rnbłi srebrem, prze­
inaczają g\g teraz na oddanie w  czynszową 
dzierżawę z publicznych targów i 3 i 17 dnia 
RResiąoa lutego torainieyszego roku , w toy 
Izbie odbydi się mających; na jakowe termi- 
n® zycząey targować się o pomienione artyku- 
}y» zechcą przybydź do Izby Skarbowey, sa- 
tt l» lnb przysłać pełnomocników z puwneini i 
prawnemi wedle Naywyzey utwierdzoney 17 
dnia października i 85o roku ustawy, o w i t ­
y m i ,  mającetui zawierać w sobie 700 rubli 
8rebrem w gotówce, lub iunego gatunku pra- 
w °ą ewikcyą , wyrównywającą tey summie, 
f?dzie im objawione będą i kondycye. Stycznia 
3b dnia 1862 roku. Sowietnik Kryłow.

i Naozelnik Stołu Orzechowski- 
f Kolleski Sekretarz Kulikowski.

--------------- (117)
W ł ó c z ę g i .

1 Od Mozyrskiego Ziemskiego Sądu ogła­
d a  się: iż w  Mozyrskim powiecie poymani lu­
dzie H aw ryło  ^41exandrow  , uśndrey ^drnel- 
lanow  i Jahób , którzy się powiadali rodem: 
J**y Kałuż. Gub. Barskiego pow. , ze wsi 
Uliina Skarbowym poddanym, mający od uro­
dzenia lat a 5 i następujące przymioty : wzro­
ku 2 arsz. 8 w iersz ., włosow na głowie i 
brwiach ciemno-rusych , oozu ciemno szarych, 
Rosa i gęby mieruyob, podbródka okrągłego, t w a -  
r*y czystey. —  agi Czernili. Gnb., Suraż- p o w .

wsi Olisowki obywatela Kulawkiua pod- 
danym , mająoy od urodzenia lat 2 5 i nastę­
pujące przymioty: wzrostu 2 arsz. 8 wier., wło-  
8̂ w na głowie i brwiach ciemuo-rusyob, oczu 
° letnno-szaryoh , nosa i gęby miernych , pod­
bródka okrągłego, twarzy czystey i 5ei zkąd
todem, jakiego pochodzenia, i do kogo przyua- 
jeiy nie wie , mający od urodzenia około 3o 

i następujące przymioty : wzrostu 2 arsz., 
"’losow na głowie i brwiach ciemno-rusych, 
®czu ciorano-szaryob, nosa podługowatego, gę­
by mierney, podbródka okrągłego, twarzy bia- 
^*y-—  Znaydują si^ zaś pomienieni ludzie w  
^ozyrskim Mieskitn ostrogu i postanowiono u- 
°ł yuić o dwóch pierwszych stosownie do ich 
°Powiadania sprawkę, o czem dnia dzisieyeze- 
S® pisano do Barskiego i Surazskiego Ziem- 
8bioh Sądów. Deoembra 2 5 dnia 185 1 roku.

Sprawnik Ziemski Szyszko.
Sekretarz Kapliński. ( n 5)

1 Od Borysowskiey Mieakiey Polioyi o-  
g asza się;i£ w M. Borysowie wzięty człowiek  
-henrem syn Jana FForobjew, który się po- 
^>adał rodem Moskiew. Gub., M. Kołomny 
° ywtela Alexandra Iwanowicza Niebarowa 
gbornym poddanym, mający od urodzenia lat 
. 7 1 następujące przymioty: wzrostu 3 ars*, 

vvier., twarzy białey, oozu błękitnych, w ło ­

sów na g ło w ie , oiemno-rusych'; brodę i wąsy 
goli, chuderlawy- Pomieniony Achrem utrzy­
muje się w Borysowskiey tnrmie i postanowio­
no uczynić stosownie do jego opowiadania  
sprawkę o czem i posłano dnia dzisieyszego 
kommunikacyą do Kołomn. Mieskicy Policyi. 
Decembra n  dnia i 3 3 i roku.

W  obowiązku Horoduiczego Koczukow.
Pismowodzoa Zyżniewski. (1 x4).

i  Od Bessarabskiego Obwodowego Rządd 
ninieyszem ogłasza się: iż wzięty w  i 83 i r, 
w Bessarab. Obw. za niepokalanie na piśmie 
świadectwa człowiek N ieczypor Iwasikow, ma­
jący od urodzenia lat 2 5 , nie żonaty, nie u-  
miejący czytać ni pisać, który się powiadał ro­
dom W ołyń. Gub. Zasław. pow. wsi T ele-  
żeńoa, z włościan obywatela Xia£ęoia Słoutskie- 
go , uznany za włóczęgę i z rozporządzenia 
Zwierzcbnośoi odesłany do Odesskiey 4̂resz - 
ta iish iey m ieskiey ro ty ,  przymiotów: wzrostu 
2 arsz. 5 § wiersz., włosów' ua głowie, brwiach 
i wąsaoh światło-rusyoh, twarzy ozystey, oczu 
karyoli, nosa i gęby zwyczajnych, brodę goli, 
mówi po Małorossyysku głośno.

Sowietnik Przybylski. (115)

P o zew  publiczny lub P roklam a.
1 Żądającym Sądownie postanowionym Ku­

ratorom massy kupoa tuteyszego Alexandra  
Fridericha Wellsa Szlachetna Rada Miasta 
Rygi pozwoliła Proclama ad coucursum oredi- 
torum , odsyłając ich dla wyexpediowania ta ­
kowego proklamma do Ssdn Woytowskiego.

Ten tedy Sąd zaposywa każdego kredy-  
tora wspomnioney massy konknrsowey preten- 
sye swoje, z jakiegobądź źródła wynikające 
w przeciągu sześciu miesięcy z dowodami w  
pomieniouym Sądzie lub jego kanoellaryi nay-  
późniey do terminu piątego maja roku i 852go 
objawić i zameldować sub poena praoclusi et 
perpetui silentii. Który kredytor kupca W e i ­
sa takowego naznaczonego terminu sauiedbanaza- 
wsze oddalonym i słuchanym nie będzie i o- 
wszem ipso facto praeolusus zostaje; takowe  
meldowanie i objawienie i przez Plenipoten­
ta legitimowanego nastąpić może.

Działo się na Ratuszu Rygskim dnia 5 tego 
nowembra roku i 8 3 igo.

J. A. Lang Jud. Praet. Imp. Civit. Rigeu- 
sis Secret. Pro vero translate Ferdynand Gwiaz­
dowski Interp.Polon. juratus Gourr. Secrt.

P r o c l a m m a .
1 Damnaoh bei einem W ohl Edlen Rathe  

der Kaiserlichen Stadt Riga die gerichtlich 
bestatigten Curatoren dor Conoursmasse des 
biesigen Kaufmanns Alexander Friedrioh W ells  
nm Nacbgebe eines Proolamatis ad concur-  
8nm creditorum desselben nacbgesucht, diesem 
Petito auch referirt, und Impetrantes zum Er- 
halt der Ausfertignng an ein edles Vogteiliohes 
Gericbt verwieseu w o rd en ; als werden voa  
einem edlen Vogteilicben Geriohte AUe und 
Jede, welche aus irgend Grnnde Anspriiche und  
Anfordcrungen an genannten hicsigcn Kauf-



tnami Alexander Friedrich W ells haben 
vermdinen, desmitteist sub poena praeclnai et 
perpetoi silentii angewiesen, sich mit selbigen, 
uu te r  Beibringnng gehdriger Beylege, iunerhalb 
gechs nsonaten a dato, spatestens bis zurn 5 
May i 832 entweder in Person oder dnrcb reohts- 
giiltige Bevollmaobtigta isn melden, unter der 
ansdiuoklicben Verwaruungdass sie nach Ablauf 
gotbaner praclusiwischeu Meldangsfrist mit 
ibren etwanigen Ansprueheu darobans nicht 
welter gebort nnd admittit werdeu *olleu.

Riga Rathlians 5 novb. i 8 3 i.
A. Lang, Jnd. Praet. Imp. Civ. Rig* Seor.

   (»2l)

71̂  e z w a n i e-
\  '/jądająoey wdowie Annie Barbarze z Pe- 

tersonow Nowakowey, Szlachetna Rada Mia­
sta Rygi pozwoliła Proclamma ad convocan- 
dos creditores et heredes zmarłego jey męża 
Ś. p. Andrzeja Nowaka i Ncakiem nazywa­
jącego się bywszego traktyerszczyka odsyłająo 
■wspomnioną wdowę dla wyexpcdiowania t a ­
kowego Proclamma do Szlachetnego Sądn Sie- 
rotakiego. Ten tedy Sąd zapozywa każdego 
sukoessora lab  kredytora wyż wyrażonego No* 
aka albo Nowaka z jakiegobądź źródła wyni­
kające pretensye , w przeciągu sześcin miesię­
cy a naydaley i6tego aprila roku i832gosnb 
poena praeclnsi et perpetni silentii w Sieroc­
kim Sądzie lab  jego kancellaryi z dowodami 
służącemu objawić. Kto z sukcesBorow lob kre- 
dytorow naznaozony termin opuści nazawsze 
oddalonym i słuchanym nie bgdzió, i owszena 
ipso faoto praeclnsns zostaje; zatem Sąd każ­
dego przestrzega bacznym bydź, ażeby szkoda 
dla niego nie wynikła. Pnblicatum w Rata- 
Bza Ryskim. Dnia 16 tego oktobra r o k u i 8 3 i .

Gross
Jndio. Pu.pl. Civit. Rigeusi Secr.

(L. S.)
Pro  vera'Versione Fer-Gwiazdowski Inter. 

Po l.  jnratns.

i  Deranaoh die W itw e  Anna Barbara No- 
■wack, geb. Petersohn , bei einem W obledleo 
Ralha nm Naohgebe eines Proclammatis ad 
conyocandos creditores et heredes ihres verstor- 
beneu Ehemanues des Johann Andreas No- 
waok, anoh Noack gonannt, gebeten und ibr
solchee anoh nachgegeben, dieselbe aber zn des*
neu Bewirknng nnd Ausfertignng an ein Edles
Waisengericbt verwiesen worden; ais werden 
von ein Edlen Waisen-Gerichto Alle nnd Jede, 
welolie an den Naclilass des verstorbenen jlo.
Andreas Nowack auch Noack genarmt , eini- 
ge Anforderungen oder Erbauspruche haben
sollten , desmittelst aufgefordert, sich inner-
halb sechsMonaten a dato dieses affigirten P ro­
clammatis, und spatestens den iGten april i 832, 
8nb poena praeclnsi bei einem Edlen Waisen- 
gerichte oder desselben K dnzellei, zu melden
nnd daselbst ihre Fundamenta Crediti zn cx- 
bibiren, so wio ihre etwanigen Erbanspriicbe, 
zn dociren, widrigenfalls selbige, nach Exspi- 
rigung sothanen termini praefixi. mitibren. An-
gaben nnd Erbanspriichen nicht wetter gebort
noch admittirt sonderu ipso facto piiiolndirt 
s<*yu sollen. W ornach sich Alle nnd Jede zu
richten , vor Schadcn uud Nachtheil aber zu

hiiten hahen. Pnblicatnm Riga Ralhhans, dea 
i6 ten  October i 8 5 i.

Grogs
Jnd. Pup. Imp. Kolleg. Socretar. (121) 

(L* S.) _________

1 W  kantorze nasion JP. J. H. Zigra W 
Rydze przedają się pewne i świeże nasiona w a­
rzywne, kwiatów, drzew amerykańskich i go­
spodarskie, gdzie też nowe preyskuranty bez­
płatnie się wydajat. (120)

1 Ponieważ Wileńskie Towarzystwo Do­
broczynności, które dotąd otrzymywało w skle­
pie swoim, skład nasion z mego kantoru , nie 
żąda zatrudniać się nadal sprzedażą onyeh; u- 
wiadauniam przeto , miłośników ogrodnictwa, 
że świeży transport na skompletowanie da- 
wnieyszego składu tychże nasion, odesłałem 
do handlu JPana Józefa Opitza kupca miasta 
W ilna , który raczył przyjąć na siebie ich prze- 
daź, i gdzie nasiona świeże w naylepszym ga­
tunku nabydż można , podłog zamieszczonego 
w Knryerze Litewskim Preyskurantn , gdzie 
też i szczegółowe katalogi bezpłatnie się roz­
d a j ą —  Ryga 18 stycznia i 852 roku.

K. II. W agner. 
nojimpieHcrnepij OamroBŁ. (124) 

O ś w i a d c z e n i e .
1 W  dodatku Kuryfera Litewskiego dnia 

1 Stycznia i 832 roku pod Numerem iszym, 
naydująb oświadczenie imieniem J W .  Józefy 
z Morykonich 'Zabiney Szambellanowey b. Dwo­
ru  Polskiego ogłoszone, skargę niesłuszną mie­
szczące , iż ja zatrzymaniem summy Szambella­
nowey w lokatę niby mnie daney, ufność mia­
łem jey zdradzić; winienem w obronie przed 0- 
pinią publiczną honoru mego, objaśnić rzecz 
całą, oświadczeniem owem krótko napomknię*- 
tą, i mylnie wyobrażaną. J  W . Zabina, którey 
związkiem familiynym się szczycę, a którey ser­
ce szlachetne lubi nieść wsparcia dobroczynne 
krewnym; widząc, że skład interessów moich 
gotówki wymagał, a kapitał móy w ręku jey 
Siostry zeszłey Anny z Morykonich Jeleriskiey 
Starościney Sucbowieckiey, od kilku lat wów­
czas chorobą ciężką objętey nieruchomy leżał; 
ofiarę z cząstki własności Swojey uczynić po­
stanowiła, i w celu ninieyszym, po sprowadze­
niu mnie rozkazem umyślnym do Klasztoru p a ­
nien Zarzecznych , mieysca swego mieszkania, 
słyszeć się z tern dała: że oświadczającemu w po­
moc interessów rubli srebrnych 4 ,5oo. n*a o- 
bligu brata Ignacego Morykoniego Starosty W ił-  
komierskiego lokowane, darem poświęca. Z przy­
jęciem jakowego, kiedym się ja ociągał i pytał, 
czyli go z stałym namysłem ro b i , i czyli po­
trzebom własnym uymy nim jakiey nie sprawi - 
J W .  Zabina (niech sobie przypomnieć raczy) te 
wyrzekła słowa : ^postanowienie me każde jest 
})niecofnięte, a utyskiwać nigdym nie zwykła n» 
,,spełnioną raz komuś ofiarę.” To rzekłszy, o* 
blig Morykoniego natychmiast sama wręczyły 
i silnie mię nalegała: abyiii kapitalistę wyszukał* 
rubli mu srebrnych 5oo lub więcey ustąpił? 
dokument przekazał , a summę wziętą jak wła­
sną rozrządził. Otoczony familią liczną i na­
glony potrzebą, przyjąłem z wdzięcznością dar 
wspaaiałey łaski, nie Czyniący honorowi meffl11



nay m ni eys zey  k r z y w d y  —  p o d z i ę k o w a ł e m  J W .  
S z a m b e l l a n o w e y  za jey wzg lęd y  wy so k ie ,  i p r z e d ­
s ta w i łe m  u w a g i  m o j e :  ze z na leżnośc i  t ak  pe~ 
w n e y  r u b l i  s r e b r n y c h  5oo .  t r a c ie  nie życzę  , i 
leśl i  i n t eney a  ies t  stała ustąpienia mnie  on ey  ; 
p r z e l e w  obl igu mi eć  w o lę ,  za k t ó r y m  u  B e n e ­
dyk ta  M or ykoni ego  bez s t r a ty  całość o d b i o r ę  lu b  
U W .  H ry n i e w i c z a  k r e d y t  dostanę.  T u  J W .  Ź a T 
b ina  oświadczyła ,  że napisze i p r z e l e w ,  l e c z  a- 
b y  d a r  wszys tkim w i a d o m y  nie b y ł , p o d  im ie ­
n iem osoby i n n e y  z c h a r a k t e r u  pe w n e g o  zna- 
n e y, c h c e  na rzecz  moję go w y d a ć .  Nie  w c h o ­
dząc w  s k r y to ś c i  t a je m n ic y  o w ey ,  a mając  od 
la t  wie lu  p rzy i aźń  zaszczytną  d la  mnie  W .  Sta­
nis ława H r y n i e w i c z a  R a d c y  . D w o r u  i Profes so -  
r a  U ni w ers y t e tu  W i l e ń s k i e g o ,  ob ja w i łe m  Szam-  
I’e l l anowey :  iż jeś li  na Pr o fe s so ra  imię summ ę 
P r zekażc;  z am ia ry  je y  d o b r o c z y n n e  c a ł k o w i c i e  
sPełnione zostaną .  Ja k o ż  J W .  Zab ina  chę tn ie  
s ,§ na to zgodzi ła  , ob l ig  M o r y k o n i e g o  H r y n i e ­
wiczowi z p i e c z ę t a r s t w e m  O b y w a te l i  Do s t o y n y ch ,  
l 8 5 o  r o k u  lu tego  11 p r z e l a ł a ,  i nie z a c h o w u ­
j ą  sobie naymnieyszego  p r a w a  do k a p i t a ln e y  
B-mmy; p r o c e n t  t y l k o  p ó ł r o c z n y  do i 8 3 o  k w i e -  
h)ia a 5  za leg ły ,  w y ł ą c z y ł a .  P o  nas taniu ak tu  
^mieyszego  , w k r ó t c e  się wiadomość  r o zesz ła :  
*ż J W .  B e n e d y k t  M o r y k o n i  go tó w ką  w  B anku  
S a n k t - P e t e r s b u r s k i m  wziętą , c i ę ż a r y  wszystkie , 
Po średn ic tw em  Są du  G łó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  2go 
d e p a r t a m e n t u  op łac a .  W  zbiegu  w ię c  k r e d y -  
to r ó w  w ie lu  , i ja za p l e n i p o t e n c y ą  H r y n i e w i -  
c za , r ó w n i e  się w  Sąd  G ł ó w n y  u d a ł e m  , gdzie 
kez, p r z e s z k o d y  ż a d n e y ,  r u b l i  s r e b r n y c h  4 , 5 o o ,  
jako własność moję śc iągną łem,  —  a J W .  Z a b i ­
j a  o zaległość  t y l k o  p r o c e n t o w ą  z prośbą  i 8 3 o  
^ a j a  i 4  tam wesz ła ,  k t ó r e y  podanie  i w y r ę c z e -  
h l e p.rocentu n adpi se m  mnie  po lec i ła ,  i W n i e y  
O z r z e c z e n i u  się W .  H r y n i e w i c z o w i  su mmy k a ­
p i ta lne y  wspomnia ła.  S k u tk ie m  ja k o w e y  p r o ś ­
by,  p r o c e n t  w i lośc i  r u b l i  s r e b r n y c h  157- to *  
P*ejek 5o.  zd ję ty,  Sza m be l la no w ey  wniosłeri i ,  a 
U  p r z y  s e r c u  jey d o b r o c z y n n e m ,  ufność wz a je ­
mna j e d y n ą  działań wszys tk ich  r ę k o j m i ą  b y ła  ; 
k w i t u  n a w e t  nie  b r a ł e m .  G d y  zaś Sąd G ł ó w n y  
W i l e ń s k i  po  Ś. J e r z y m  o p ła ty  k r e d y t o r ó m  czy- 
11 ił ;  a z u p ł y w e m  onego,  stan i k i e r u n e k  in te -  
r Cssów moich się zmieni ł ;  k a p i ta ł  w ię c  od M o -  
1-ykoriiego śc iągniony  u W .  H r y n i e w i c z a  z ło ż y ­
łem,  i w p e ł n e y  w ie rz e  r e w e r s  na p r o s ty m  pa-  
P ' e r z e  wzią łem.  A l e  w m ie s i ęcy  k i l k a  p r z y ­
bywszy  do  ' W i l n a ,  j a k  t y ł k o m  J W .  Szamb el l a -  
tiowę o d w i e d z i ł ;  na tychmias t  ona p r o j e k t  w r ó -
°en ia  sobie ru b l i  4 5oo  wnios ła ,  i oświadczyła :  
»* .
/ e  r o zrządzen ia  su mm y n in ieyszey  inn e  uczynić
Pragnie ,  a w m ie ys cu  jey tes tamentem mnie r u ­
bli s r e b r e m  5 ,ooo  zapisze , i p ó k i  Bóg życia 
pozwol i ,  co r o k  z p r o c e n t ó w  sw oic h  r u b l i  sre-  
b ren i  5oo wnosić r z e t e l n i e  będz ie  — p r o j e k t  ów 
^-anuany r z e c z y  p e w n e y  na nadzieję wątp l iwą ,  
l avvnie się Zo szkodą moją o f ia r o w a ł ,  a lubo  sk u -  
t c k przy jęc ia  i u c h y l e n i a  onego od em ni e  p r o -  
sto zależał ,  bo dar  so lennie  s p r a w i o n y  prze is to­
czeniu  w e d l e  p r a w  n ie  u l e g a ł ; u f ny  j e d n a k  w 
c h a r a k t e r z e  s t a ły m  J W .  Z a b i n e y ,  w ie r z ą c  jey 

Owu , i , szanująC w o l ę ;  w r e w e r s i e  W .  H r y -  
!u e wicza  nadpis  um ieśc i łe m:  że summa n im ob-  
l§ta a mnie u s t ą p io n a ,  jest  własnością Sz am be l -  

s n o w e y . — T a k i  b y ł  stan in l e ressów do 4  g r u -  
^ llla i 8 5 o  r o k u ,  w  k t ó r y m  W .  H r y n i e w i c z  l o -  

acy» da iszey  o d m ó w i ł ,  i o wzięc iu  p ie n ię d z y

n a g l i ł . —  W  zbiegu okol icznośc i  n in ie ys zym ,  ni© 
widząc  ja w a r u n k ó w  p rz ez  Sz nm bc l la now ę  sp e ł ­
n i o n y c h ,  na jak ich  p e w n o ś ć  mi  w r ó c e n i a ,  c z y ­
l i  ze ź r z ó d e ł  i n n y c h  oddania  r u b l i  4 ,5 o o  u M o ­
r y k o n ie g o  z d ję ty c h  , g r u n t o w a ć  się miała , o w ­
szem po z e y ś c i u - A n n y  Je i e r i s k i e y  nayduj ąc ,  że 
J W .  Zab in a  p o ł o w y  funduszu je y  s u k c e s s o rk a ,  
d la  mnie  i osób i n n y c h  na l i śc ie  łask i  p i e r w i e y  
umieszczonych  , co dz ie ń  obojętnieyszą  s tawać 
się poczę ła;  sam te  r u b l i  s r e b r n y c h  4 ,5oo  ścią-  
ą n ą ł e m , i s tosownie  do  wol i  p i e r w o t n e y  J W .  
Z a b i n e y ,  forma lno śc ią  p r a w  w s z e lk ą  u tw ie r d z o -  
n e y ,  w ła śc iw ie  i c h  na p o t r z e b y  swoje u ż y ł e m ,  
tern ba rd z ie y ,  g d y  i  w  czasie n a w e t  p oź n ie y -  
szym,  w o ln oś c i  użyc ia  o n y c h  b r o n n e y  sobie nie 
m ia łe m .  Na s tę pn ie ,  chociaż  się J W ,  S zam be l -  
i anowa n i e w o l n i e  s um m y już n ie  swojey  u p o ­
mina ła  i  choc iaż  sa tysfakeya  j e y  w sz e lk a  s łu ­
sznie odm ó w io n ą  bydź mogła ;  ho  nadpis  w  r e ­
w e r s i e  H r y n i e w i o z a  na p a p ie r z e  pros tym obję ­
ty  i  nie jawiony ,  wagi  n ay m n iey sz ey  n ie  miał ,  
a n ie sp e łn ie n ie m  w a r u n k ó w ,  pod  jak ie m i  s tan ą ł ,  
wa lu tę  w s z e l k ą  p o s t r a d a ł , i Sz am b e l l a n o w ę  do 
niszczenia p r z e l e w u  ca le  nie u p r a w n i a ł , ani  o -  
św iadcza jącego  do w ra c a n ia  d a r u  n ie  o b o w i ą ­
zywa ł ;  mimo to j e d n a k ,  c h c ą c  ja p r zek o n ać :  że 
nie  jes tem zbyt  up ra g n io n y  i c h c i w y  summy 
p r z e k a z a n e y ,  k t ó r ą b y m  zawsze u  Sądu  w y g r a ł ;  
r e s t y t u c y ą  je y  d o b r o w o l n ą  k o le ją  następną  c z y ­
n i ł e m . —  A n n a  J e l e ń s k a  jest oś w ia dc za ją ce m u 
się w in ną  do 12,000 r u b l i  s r e b r n y c h ,  a J W .  Z a ­
b i na  jest  s u kces so rk ą  J e l e ń s k i e y ,  p o  n i e y  t r z y ­
ma mają tki ,  i w y b i e r a  in t r a ty .  —  Statut  zaś L i ­
t e w s k i  w R ozdz ia le  y .  A r t y k u l e  i 8 .  powiada  w 
s ł o w a c h :  , ,k to  osięga spad k i ,  ma p ł ac ić  i d ług i .”  
W  myśl  tego p r a w a ,  ostatnich dn i  x b r a  i 8 3 i  
r o k u ,  z O b y w a t e l e m  D os t oynym i obl igami  J e -  
leń.skiey,  do miesz kania  S z a m be l la no w ey  um yśl ­
nie z szed łem i ośw iadczyłem:  że jeśl i  d a r  sw óy 
r u b l i  4 , 5 o o  od w o łu je ,  w y t r ą c i ć  go z d ługu  j e y  
an tecessork i  n ie  b ron ię ,  a i lość s t r ą c o n ą ,  j a k b y  
opła tę  go tową,  p r zyy rn ę  i na obl igu zapiszę.  Ś r o ­
d e k  ó w  po je d n an ia  spor o’w, w  raz ie  u in ieyszym 
jedyny;  z ko le i  r z e c z y  n a tu ra ln e y  w y n i k a ł — bo 
i  s łuszność i us tawy tak uczą:  że jeś l i  kto k o ­
niu su mm ę w ię kszą  jest  winien;  na leżnośc i  s w y c h  
m n ie y s z y c h  p o w r o t u  szukać n ie  może ,  l e c z  t y l ­
k o  p o t r ą c e n ia  ic h  żądać i na w za je m  się k w i t o ­
wać  ma p rawo .  A le  J W .  Z abi na  pow oln ośc i  
m oj ey  ź le  się w y p ł a c i ł a  , d e U u n k a t y  o f i a rowa-  
ney  sobie nie p r z y j ę ł a  , i łu b o m  p r z e c i w  n iey  
naym nie ysz ey  w i n y  nie p o p e ł n i ł ,  p r ó c z  t e y  c h y ­
ba je d n e y ,  ' żem szanując w y s o k i e  jey  w zg lęd y  
i nalegania  , ł a sk i  n ie  o d rz u c i ł  ; k r z y w d y  mnie  
c iężk ie  o c z e r n i e n i e m  zada ła ,  k t ó r e ,  iż n ie  woli  
j ey  w ła s n e y ,  a le  nasady  o b cey  p r z y c z y n ą  bydź  
muszą ;  p r z e k o n a n y  jes tem —- bo P a n i  s e n t y m e n ­
t ó w  tak d o b r o c z y n n y c h  i w z n io s ły c h ,  a b y  p i e r ­
w ie y  o p r z y ję c i e  łask sw oic h  nagli ła ;  a po le m 
je bez w s t rę tu  ze s ła w ą  o d b i e r a ć  chc ia ła ;  mn ie­
mać nie m ogę ,  i w tern p r z e k o n a n iu ,  zawsze d la  
n iey w  mein  s e rc u ,  uszanowanie wysokie  i w d z i ę ­
czność n iewy gas łą  c h o w a m .  M im o  j e d n a k  u-  
czuc ia  ow e dobroc zyńcom  w i n n e , jeś l i  opinią  

'd a r y  o k u p o w a ć  t rzeba ;  cale i c h  n ie  p r a g n ę ,  bo 
nie t y l k o  nad  ru b l i  4 , 5 o o ,  a le  nad wszys tk ie  
J W .  Z a b in e y  dostatki ,  w y ż e y  s ł a w ę  cen ię ,  i l o ­
su mego w- drodze  pos tę pó w n ie  szukam,  aby m  
zaś j a w n i e y  w in te ra ss ie  n in ieyszym o n i e w i n ­
nośc i  własney  p r z e ś w i a d c z y ł ,  i od po t w arz y  m y l -
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ney,  ofiary jedyney z łask Szambel lanowey mnie 
pozosta łey siebie oczyścił ;  jak p ie rw iey przed 
J W .  Żabiną,  tak dziś przed Publicznością,  ob­
jawiam: Ż3 ru b l i  4 ,5 oo. u Morykoniego zdjęte, 
i  na pot rzeby moje użyte;  lubo (jak przelew i 
prośba jey ,  w Sądzie Głów ny m będące ,  świad­
czą), darem mnie ustąpione ; w każdym czasie 
z obligów Anny Je leńsk ioy  potrącić zezwjlam,  
i  tern samem dar  ów nieszczęśl iwy zrzódło o- 
ozernienia wracam , reszty zaś summy wolność 
poszukiwania sobie z ogółu jey f u n d u s z ó w  o- 
st rzegam,  a na prawdzie r z e t e ln e y  okoliczności 
wszystkich tu opisanych , przys ięgę solenną o- 
świadczam,  i w każdem ją mieyscu,  gdzie ty l ­
ko potrzeba wymagać będzie , sumnieniem czy- 
s tem wykonam.  Koku i 832 miesiąca stycznia

dnia.  Jan  CJiryzostom Wiszniewski .

, : (ll8)Dzierżawa M ajątków.
2 S ą d  Kommissyi  d la  u rz ądzen ia  interes* 

sów R ad z iw i ł lo w sk icb  us tanowiony ,  po wod em,  
iż k o n t r a k t  a r e n d o w u y  na majętność Sze tek -  
sznę Gube rni i  Wiler iskiey w  Powiecie  W i l k o -  
mie rskim sy tuow an ą ,  przez  P ro k u ra to r y ą  M a s ­
sy R adz iw i ł l o w sk iey  W .  Józefowi  M a r k i e w i ­
czowi  P o r u c z u i k o w i  woysk Ilossyyskioh w y d a ­
ny,  w  d n i a  23 a p r y U  r oku  teraźnieyszego,  ex-  
p iruje;  wypuścić  tę majętność przez publ iczną 
l icytaoyą w dalszą  dzi e rżaw ę  zd e te rm inow ał  i 
t o rm iu a  do t a k o w e y  l icytacyi  , w dniach 25, 
26 i 27 f r b r n a r y i  b ieżącego rokn przeznaczył ; 
aby p rz e to  życzący za dzie rżawić  t ak o w ą  m a ­
jętność,  na  wyrażone to rmina w Sądzie  u in iey-  
szey Kotnmissyi w mieście W i l n i e  w d om u 
K a r d y n a l i a  zw an ym  posiedzenia swoje o d b y ­
w a ją cy m  , z d o s t a t e c z n y m i  ew ikeyam i  s taw al i ,  
przez  ninieysze w z y w a ,  i Se w Kaiiocdlaryi Są 
d a  toyze Kommissyć w a r a n k i  do l icytacyi po-  
s łngnjąco s t ro no m in te re ssow auym  w każdym 
czasie okaz ane b ę d ą ,  uwiadamia-  D a t  j 852 
s tycznia 26 dnia.  Z polecen ia  Sad u

L u d w i k  Czernichowski  Sekre tarz .  (109)

n i p o t e n c y i , ebowiązali  się bilet  na 25,000 r u ­
bli,  zwrócić  dnia 25 apryla  i 85o, a na 10,000 
rubl i  miel i  oddać wzmienionemu Szede dnia 22 
julii  i 8 3 1 ro k u  (jak o tem przekonywają asse- 
kuracyyne kup ca  E b e r a  dokumenta , formalnie 
sporządzone,  i w Magist racie "Wileńskim p rz y ­
znane , oraz w W i l e ń s k i e y  Izbie Cywilnego 
Sądu aktykowane)  lecz takowego zobowiązania 
się dotąd niespełni l i ;  a między tem kupiec żyd 
E b e r  w miesiącu decembrze  ominionego i 8 3 i 
ukończył życie ,  zatem gdy nieraz rzeczony Sze­
de, na ezas dalszy, ani żydowi  Mortchelowi  P r e ń -  
skiemu,  ani dalszym sukcessorom E b e r a  , kau-  
cyi dawać nie życzy i p lenipotencye,  k tó re  da­
wno już powinny były ustać w swych skutkach,  
nayuroc/.yściey cofa, oraz służące sobie bi lety 
Sochranney kassy odebrać na powrót  ma „nie­
zaprzeczone prawo; aby więc nikt  wzmienionych 
dwóch b i l e tó w ,  jako do F r y d e r y k a  Szede na­
leżących nieprzyymował  od tychże  żydów,  lub 
kogo innego w ubezpieczenie jakiego bądź zo­
bowiązania , lecz owszem jeśliby kto  miał one 
W' swem ręku ,  aby nie już wzmienionym s taro- 
zakonnym, lecz właścicielowi  F ry d e ry k o w i  Sze­
de powróci ł  , przez  ninieysze oświadczenie w 
aktach Sądu Powiatowego W i leński ego zaniesio­
ne,  naysolenniey ostrzega się. Datt.  i 8 3 2  ja- 
l iuaryi 19 dnia.

Z mocy plenipotencyi  przez P .  F r y d e r y ­
ka Szede w dniu i g  xb ra  upłynionego i 8 3 i 
roku  mnie wydaney,  i tegoż miesiąca i roku 
w dniu 21 w Sądzie Powia towym Grodzieńskim 
p rz y z n a n e y , ninieysze oświadozenie podpisuję.

Dominik W i tanow ski  Ko l legski  Assessor i 
Kawaler .

Koku i 8 5 2  msca stycznia i g  dnia,  przed 
Sądem powiatowym W i leńsk im  stawając os ob i ­
ście J  W.  Dominik Whtanowski  Kol legski  Asses­
sor i Kaw ale r  ninieysze oświadczenie po re zo ­
l u c j i  Sądowey do akt  podał.

W i l e ń .  Pttgo Sądu Assessor Jan  Czyż
W i l e ń .  Pttgo Sądu Kegent  Tomasz Slemp- 

kowski .  Archiwis ta  Ignacy Okul icz.  (101)

O ś w i a d c z e n i e .
*5 Oświadczenie imieniem obywatela G ro ­

dzieńskiego F r y d r y k a  Karola  syna Szede dla 
podania do pow szechney wiadomości,  zanosi się
0 to: rzeczony  F r y d e r y k  Szede, dwoma pleni - 
poteneyami  23 januaryi  i 22 julii i 8 3o roku,  
p ierwszą kupcowi  Mowszy Judelowiczowi  E t e ­
ro wi  i M o r t c h e lo w i  Leybnw iczowi  P reń s k i e -  
mu, na summę 25,ooo rubl i  assygn. , i drugą 
na  10,000 takichże r u b l i ,  jednemu Eberowi ,  
p o w ie r z y ł  bi lety St. Pet er sbur skiey  Zachowaw- 
c z ey  kassy 8 niaja 1828 za NN. 78,721  i 
7 8 , 7 2 4  dla  przedstawienia w ew ikcyą  do ró ­
żnych podradów i pos tawek ; pomienieni  E b e r
1 P r e ń s k i ,  przy  ot rzymaniu wzmienionych ple-

, Doniesienie muzyczne.
2 Żądane od tuteyszey Publiczności  K o ty l io ­

ny J P an a  Listowskiego na 60 części ,  wyszły  i 
Litografii;  można dostać w  handlu  JP .  Wołóza- 
ninowa, w domie W ań k o w iczó w  pod Ostrą-Bra- 
mą. Cena exemplarza  na lepszym papierze rubli 
assygnacyynych pięć.

^ y  i e & d i  a i ą  c y .
B. Prezydent  VVileri. Granicz.  Appellacyynegu 

Sąifcu Kazimierz Szwykowski wyjeżdża za granicę 
do Króles twa Pruskiego do miasta Elbinch w in- 
teressacli processowych.  (i3o)
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Cenzou Leon Borowski.
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O praw id łach  przenoszen ia  jednodworców Zachodnich G ubernii net dobro­

wolne ich żądanie do
• < ’

W edle  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mo­
ś c i ,  Rządzący Senat, słuchali dwóch rapor­
tów : p ie r w s z y , P. Ministra Skarbu, ie  
dnia 25 upłyniońego raarca, N a y w y ż e y  
potwierdzone zostały prawidła przenosze- 
ma jednodworców w  Guberniach Zacho­
dnich na dobrowolne ich żądanie do dru­
gich Guberniy. P. Minister Skarbu, przed­
stawił jąc prawidła te w  kopii poświad- 
czoney do rozporządzenia, zależącego od 
Rządzącego Senatu , dodaje , że na osno­
wie N a y w y ż e y  potwierdzonego dnia ag 
marca upłynionego, Postanowienia Komi­
tetu PP; Ministrów, wszelkie dalsze roz­
porządzenia w  rzeczy przesiedlania byłey 
Szlachty na Kaukaz, z rozporządzenia 
Zwierzchności, na osnowie osobnych dnia 
25 tegoż marca N a y w y ż e y  potwier­
dzonych prawideł, włożone Są na Minister 
ryum Spraw Wewnętrznych* A dragi, Pi 
Ministra Spraw WewnetrznyCli, że w je­
dnym czasie z N ay  w y ż s z y  m Ukazem ó 
nowem Urządzeniu Szlachty* danym Rzą­
dzącemu Senatowi dnia ig  października 
iS 5 i roku, nastał- N y a w y  ż s z y  rozkaz* 
o przesiedleniu z Gubernii PodoLkiey do 
pięciu tysięcy rodzin Szlachty do? Obwo­
du Kaukazkiego* W  skutek tego uło­
żone zostały w  Miniśteryaćli Skarbu i 
SpraW W ewnętrznych Prawidła przeno­
szenia byłey Szlachty, dzisieyszycb hra- 
żdanów i jednodworcow* Prawidła te, roz^5 
trząśnięte w Komitecie PP; Ministrów, dnia 
^5 przeszłego marca otrzymały N a y w y ­
żs zą  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  konfirma- 
eyą* Przy ich potwierdzeniu C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć  własno-ręcznie objawił N a y w  y ż- 
s z ą wolę: ,, P ra w id ła  te  uw ażać  , nie 
dla sam ey P odolsk ie j, ale i  dla w szy­
stkich innych Zachodnich Guber- 
n iyP  A nadto, stosownie do postanowie­
nia Komitetu PP. Ministrów N a y w y ż e y  
rozkazać raczył: i) zamiast naznaczonego 
przeniesienia z Gubernii Podolskiey do Ob­
wodu Kaukazkiego pięciu tysięcy familiy*
Ż powodu zaszłych trudności * ograniczyć 
to przesiedlenie samą jedynie możnością , 
me przywiązując się ściśle do ożnaczoriey 
liczby rodzin. 2 ) Ludzi z klassy byłey Szla- 
.cMy, którzy, nie mając żadńCy osiadłości i 
stałego przemysłu albo zajęcia się , prze­
chodzą z jednego mieysca na drugie, albo 
gdziekolwiek trawią czas Ha próżnowaniu* 
przenosić do Kozaków na Kaukazkiey li— 
mi , stosując sie do istniejących postano- 
Wieu o zapisywaniu w  Kozaki tych w łó­
częgów- a zatem i wysyłać ich na miey- 
sce nowfey osady na równem położeniu z 
włóczęgami, wkładając staranie o ićh 0 - 
siedleniu na same W oyska Kozackie, gdyż 
ich osiedlenie nie powinno mieć związku 
|  oznaczoną kolonizacyą jednodworców. 3) 

j j L a d i l ^ z d ą r y y p i 1’ 1 yyEio.w na Skarb

drugich G uberniy .

odpowiedzialności za długi przesiedleńców 
i w  ogólności żadnych osobnych nie czynić 
rozporządzeń celem ich wyświecenia, a zo­
stawić wierzycielom poszukiwanie onych 
porządkiem prawa , nie tamując bynay- 
mniey przesiedlania. 4) Na przedmioty, nie- 
cierpiące zwłoki, assygnować do rozporzą­
dzenia Zwierzchności Kaukazkiego Obwo­
du 2 5 tysięcy rubli. 5) W szelkie  dalsze 
rozporządzenia w  tey rzeczy, a również 
korrespondencyą z Podolskim Cywilnym 
Gubernatorem i z Naczelnikiem Kaukaz­
kiego Obwodu policzyć do obowiązków 
Ministeryum Spraw W ewnętrznych. U- 
ćzyniwszy należyte rozporządzenia celem 
wykonania tey N a y w y ż s z e y  w o li ,  P . 
Minister Spraw  W ew nętrznych donosi o 
tein Rządzącemu Senatowi dla wiadomo­
ści, dołączając* przy tem i kopiją wyżey 
rzeczonych N a y w y ż e y  potwierdzonych 
prawideł także dla wiadomości; przy tein 
słuchali dołączone przy onych raportach 
kopije: lód, Praw ideł przenoszenia jedno­
dworców Guberniy Zachodnich na dobro­
wolne ich żądanie do drugich Guberniy; 
^re, Wiadomości o Skarbowych czynszo­
wych gruntach* i 3cie, prawideł przeno­
szenia hrażdan i jednodworców Gubernii 
Zachodnich do Kaukazkiego Obwodu w  
oryginale. R o z k a z a l i :  takowe przez P. 
Ministra Skarbu przedstawione a N a y ­
w y ż e y  potwierdzone prawidła przeno­
szenia jednodworców Zachodnich Guber­
niy na dobrowolne ich żądanie do innych 
Gubernii i wiadomość o Skarbowych czyn­
szowych gruntach, wydrukowaAvszy w  Se- 
nackiey drukarni potrzebną ilość exem- 
plarzy, rozesłać dla należytego wypełnie­
nia do Izb Skarbowych i Rządów Guber- 
ńialnych Zachodnich Guberniy, a także do 
Kaukazkiey* Sarątowskiey i Orenburskiey 
Izb Skarbowych i do tamecznych Rządów 
Gubernialnych, do Naczelnika Obwodu 
Kaukazkiego i do Orenburskiego W ojen­
nego Gubernatora, a dla wiadomości, i w  
razie potrzeby wypełnienia i do wszyst­
kich Rządów Gubernialnych, do PP. Mi­
nistrów : Spraw AVewnetrznych i Skarbu 
przy Ukazach. Maja 5 dnia 1 8 5 2  roku* 
(Z igo Departamentu).

P ra w id ła  przenoszen ia  jednodwor-* 
ców G uberniy Zachodnich na do­
browolne ech żądan ie do innych  
G uberniy•

§ 1. Celem podania sposobów do osiadło­
ści jednodworców Guberniy Zachodnich, 
którzy dla niedostatku gruntów w  tych Gu­
berniach pozostają bez pewnych środków 
utrzymania się, dozwala się tym, którzy z 
nich oświadczą żądanie przenosić się na 
WYSZCzeeólnione w  dołaczaiacev sie ńrzv



tem wiadomości, próżne ziemie i czynszo­
w e  (o6po'iHtie) grunta, leżące w  Obwodzie 
Kaukazkim  i w  Guberniach: Saratowskiey 
i Orenburskiey. W szelk ie  rozporządzenia 
w  tey rzeczy należą do obowiązków Mi- 
nisteryum S k arb u ,  na osnowie ogólnych 
praw ideł, wydanych w e  względzie dobro­
wolnego przenoszenia się włościan Skar­
bow ych.

§ 2. Pomienioną wiadomość razem z ni- 
nieyszem postanowieniem, Zwierzchność 
mieyscowa niezwłocznie ogłasza w e wsiach 
rzeczonych jednodworców.

§ 5. Jcdnodw orcy, życzący na osnowie 
tych praw ideł przesiedlić się,podają o to proś­
bę na prostym papierze do mieyscowych Izb 
Skarbowych z wyrażeniem, na jakie mia­
nowicie grunta przenieść się życzą, lub też 
zostawtiją Zwierzchności przeznaczenie o- 
nych.

§ 4. P rzy  rozwiązaniu takich próśb mieć 
trzeba na u w a d z e :

a) Ażeby przenosili się jednodworcy, 
zdolni tylko i oswojeni z rolnictwem, oraz 
dobrego prowadzenia się.

b) Ażeby nie byli zatrzymywani mi­
mowolnie na daw nem  mieyscu przez gmi­
ny, pod pozorem rozdrobnienia familii, nie­
wykonania powinności w oyskow ey (chy- 
baby znaydowali się w  naybliższey kolei),

, niespełnienia ziemskich powinności i t* d.
e) Ażeby grunta naznaczone były dla 

nich, ile możności, w  bliskiey odległości od 
mieysc zam ieszkanych, żeby przy osiedle­
niu się łacniey mogli znaydować pomoc po­
trzebną,

d) Ażeby w  przeznaczonych dla nich 
mieyscach mogło bydź dane dla każdey fa­
milii po 5o dziesięcin zdatnego do upra­
w y  gruntu.

§■ 5. Po niezwłócznem zebraniu potrze­
bnych Aviadomosci przez Ziemskie Sądy i 
przez kommunikacye z Izbami Skarbowy­
mi tych Guberniy, dokąd przesiedlenie jest 
dozwolone, mieyscowa Izba Skarbowra, sto­
sując się do nich , naznacza swobodne i 
zdatne grunta dla przesiedleńców i dozwa­
la im przeniesienia się, kommnnikując wraz 
o tem Izbie Skarbowey, w  którey wiedzę 
mają oni postąpić i Zwierzchności Guber- 
nialney tych mieysc, przez które iśdź ma­
ją, oraz donosząc o tem szczegółowie Mi- 
nisteryum Skarbu.

§ 6 . Grunta, dla przesiedleńców wyraźnie 
naznaczone, od chwili otrzymania kommu- 
nikacyi o tem,uważają się za pryw atną w ła ­
sność każdey familii i zachowują się dla 
nich swobodnemi, a po ich przybyciu w y ­
łączają się z okładu i czynszu.

§ 7. Na wsparcie przesiedleńców prze­
znaczają sic im następujące ulgi.

a) Pięcioletnie uwolnienie od opłaty 
podatkowy podymnego i ziemskich pow in­
ności. Po upłynięniu lego płacą o­

ni podatek pódymny na ró w n i z jednrt- 
dw orcam i, zamieszkałymi w  Gubernijach 
od Polski pow róconych , a nadto pożieni- 
nego po dziesięć kopiejek srebrem z dzie­
sięciny. T e n  ostatni pobór ma pozostać nie­
zmiennym w  ciągu lat dwudziestu, a potem 
porównać się z czynszem włościan Skarbo­
w ych, biorąc atoli za zasadę, nie liczbę dusz, 
ale ilość dziesięcin.

b) Trzyletnia ulga od wypełnienia na­
turalnych ziemskich pow innośc i, oprócz 
pryw atnych, odnoszących się do ziemi, dla 
nich wydzieloney*

c) Uwolnienie w  ciągu ]at pięciu od 
staw ienia ludzi do służby wojenney zu­
pełnie, a przez następne trzy lata pełnie­
nie tey powinności o połowę w  stosunku 
do innych*

d) W olność na lat sześć od k w a te ru m  
ku  woyskowego i od wnoszenia zboża do 
wieyskich zapasnych magazynów.

e) Zniesienie niedoboru w  ziemskich 
powinnościach,jeśli dostatecznie będzie oka­
zano, że niedobór takow y leży rzeczywiście 
na w łasnych osobach przesiedleńców. Toż 
samo rozciąga się i na niedobory podatku 
podymnego, jeśli się te okażą po nałożeniu 
takowego podatku na jednodworców G u­
berniy Zachodnich*

f) Oprócz tego wydaje się przesiedleń­
com w sparcie na każdą oddzielną rodzinę, 
przy samey już w y p r a w ie , .na w ydatki 
podróżne po piędziesiąt rubli i zaraz po 
przybyciu na nńeysce, tam , gdzie można 
dać drzewo na budowlę, po piędziesiąt ru ­
bli, a gdzie tego nie można uczynić, po sto 
rubli.

§ 8 .  Przesiedleńcy wykreślają się na da­
w nych  mieyscach z początkiem tego roku, 
w  którym  udają się na osadę, i od fegoz 
czasu liczy się term in nadaney im ulgi.

§ g. Po dozwoleniu przesiedlenia s ię , 
przystępują oni do tego następującym po­
rządkiem :

a) Jeżeli zechcą, Wybierają zaraZ z po­
między siebie deputatów albo pełnomocni­
ków , dla opatrzenia wydzielonego im grun­
tu; jeżeli po takoWćm opatrzeniu wydzielo­
ne grunta okażą się niezdatnemi do osady, to 
pełnomocnicy mogą .ich nieprzyymowaćj 
oświadczy wszy tameczney Izbie Skarbowey 
przyczyny » dla których uważają je za nie­
zdatne , i w  razie słuszności takowego o- 
świadczenia, Izba Skarbowa niezwłocznie 
przeznacza dla nich inne dogodnieysze grun­
ta; przytem Izba obowiązana pokazywać 
im plany wszystkich gruntów swobodnych, 
objaśniać zrozumiale i ze wszelkiemi szcze­
gółami wszystkie okoliczności mieyscowe, 
a polem zalecać, komu należy, aby im w  
naturze okazano te grunta, które oni prze­
kładają, opatrując ich także w  szczegóło­
w e  q nich w iadom ości, na piśmie.

b) Sprzedają swoje domy i wszystkie



gospodarskie zaprowadzenia-, podług w o l i ,  t f ;  j a ta  Wypada W sW snńtB do 5 oc io -  
. nie, jak grunta, będące zupełną ich  w ła -  dziesięcinney proporcyi, oprócz l y d l  zda-  

sn o sc , ,  „sobrst, w e d le  a k t ó w  rzeń, k iedy san,a gmina z ec h c e  dopuścić
ci Ugolne grunta do przesied leń ców  na- w iększą  liczbę dusz do osady, 

ezące , zostają m ieszkańcom na d aw nych  c) P o  ostatecznym  w y b o rze  g r a n tó w
i 5 leyscach P°.zosta /ym , którzy wynagradza- na mieyscu, nie d ozw alać już samowolne-!

\ f i  to obowiązani przesiedleńcom d aw ać  go przechodzenia na inne, a w  tym celii 
wsparcie w  przeebodzie w ed łu g  wzajem ney p osy łać  do m iey sco w y ch  Sądów  Z iem -

V p  . - skich listy im ienne w szystk ich  przesie-
oj i  rzesiedlency zachow ują praw o ze- d leń có w , do spólnego zamieszkania w w y -  

orama zboża zasianego na sw o im  gruncie; dziale przeznaczonym. 
v . e ) Przesiedleńcy opatrują się podług d.) O k azyw ać  przesiedleńcom W szelka

^nosei Ave w sz e lk ie  do drogi potrzebne pomoc i bronić ich od w szelk iego  ucisku
rzeczy w  ilości dostateczney i udają się e) Przedsiębrać w sz e lk ie  środki k u  za-

orogę nie w ie lk iem i partyami, z których ch ow aniu  zdrow ia  p rzes ie d leń có w , opa-  
azdą Zw ierzchność w łościańska porucza tryw ać  ich w  potrzebne instrukeye d o p o -  
ozorowi nayzaufańszego z n iey  w ło śc ią -  lepszenia bytu dom ow ego , w ydoskonalen ia  
na i w ydaje każdey partyi bilet na pro- ro ln ic tw a ,  urządzenia m ły n ó w  i innych  

» : ,n papierze, zaśw iadczony W Sądzie zak ładów  p o ży teczn y ch , zaprowadzenia*
'f-ruskim na w o ln y  przechod , w  którym  jeżeli zechcą, ogólnego w y s ie w i i  dla za i  

. szystkie osoby partyą sk ładające, z do- paśnych m agazyn ów  i w sk a zy w a ć  im nay-i 
v adnośofą w ym ien io n e  bydź mają. dogodnieysze m ie y s c o w e  sposoby pdfeyska-

S io .  Z w ierzchność  tych Guberniy, k ęd y  ńia p ieniędzy przeż d ozw o lon y  przem ysł  
1 O siedleńcy będą przechodzić na osadę i t. d.

o Wydzielonych im gruntów , za u w iad o- . f) O Wszelkich rozporządzeniach sw o -  
eniem od Izb S k arb ow ych , obow iązana ich przy osadzeniu p rzes ied leń có w , Izba  

C7St P r z p z  z 'emską i M ieyską P o licyą  ba- S k arb ow a donosi szczegó łow ie  M inistro-  
g r,y  m ieć dozor: a) ażeby przesiedleńcy w i  Skarbu, który jey  daje s to so w n e  do o -  
b* * rV PaIeży V m  porządku , i ażeby im koliczności zalecenia  w  tym przedmiocie,' 
^ p ł a t n i e  daw ano w ygodne obyw ate lsk ie  § i 2. P olicya  Ziemska tych  p o w ia tó w ,

p atery  tak w e  dnie jak w  nocy, skłania- w  których zam ieszkać mają przedsied leńcy.
[' przylem o b yw ate li  do bezpłatnego ich obow iązana;
^ w ie n ia  . b) ażeby podczas drogi konie i  a) Za przybyciem  przesiedleńców  n ie­

z ł o  jph m ogły m ieć karm na publicz- źw łó czn ie  pórów nać obecną ich liczbę Z b ę -  
żeh * Pas łw is^apb bez źadney opłaty; c) a- dącemi przy nich biletami lub rejestram i 
c w  ogólności okazyw ano przesiedleń- i w iadom ościam i, od Izby S karbow ey  otrzy-  

praw ną p o m o c ,  gościnność i  opiekę*, m a n e m i; w ra z ie  zaś n ieznaydO w aniasię ,
. az«by ci, którzy, Zaniemógłszy W dro- którego z w ym ien io n y ch  w  tych w ia d o m o -  
Zf*> nie mogą iśdź daley, byli n iez w łó g z -  ściach, odbierać o t e m  należyte odpowie-; 
le i bez źadney opłaty nń obyw ate lsk ich  dżi;

P°dw 0dach dostarczani do naybliższych b) Donósić 0 tern w szystk iem  nie poźniey}
a tr.Acie miast -, a z nimi razem który- jak p rzez p ierw szą  po porównaniu p o c z -  

skVV êK zyczacy z ich k rew n y ch ,  dla tro- tę, Izbie S k a rb o w ey , dla potrzebnych z jey  
JWszego czuw ania  nad n i in i ; e) ażeby strony rozporządzeń i  żądać od m ieysco -  

°n cm eystrow ie  i  I lorodniczow ie; po do- w e y  Z w ierzchności L eśn ey  w  miarę możno-’ 
Uc ip;n.i,J cboryćh do miasta, natychmiast ścd w ydania  potrzebnego dla przesiedlen-  

zynili potrzebne rozporządzenia, w z g lę -  ę5w  drzew a; a z Podskarbstw a p o w ia to w e -  
ich opatrzenia, utrzymania i leczen ia  g0 Wypadające im  pieniądze na zagespoda-  

szpitalu mieyskitńj lub gdzie się okaże r o w a n ie s ię ,  o w y d a w a n iu  k tórych  Izba  
godniey, za opłatą na każdego cz ło w iek a  S karb ow a obowiązana Z w ierzchności L e -  
„°° kopiejek w  dobę ze Skarbu* śney i PodskarbstWu zaw czasu  d a ćp o lec e -

. ^  § u . D o  o b ow iązk ów  Izb Skarbowych* niej po otrzym aniu w iadom ości o w y r u sz ę -  
^ieidzę których w stępują przesiedleńcy* niu przesiedleńców  od tey Izby Skarbowey*  

ezyj w  w ie d z y  którey oni się znaydoAvali.
Hi  ̂ Ikożdżiclić przez pośrźednictwo m ier- ć) P o  należytym  rozmieszczeniu p rże-

| czych Izby S k arb ow ey , w yzn aczon e  dla s ied leńców  po kw aterach  w  sąsiedzkich  
Uaj GSle- grunta tak, ażeby jedne o- w io sk a ch ,  do pobudowania ich  d o m ó w  i p<ł
3 y 1110 Zabierały dla siebie naylepszych, podaniu im  w yzn aczonych  gruntów , wska-* 

lzi o ? CZ l ? n ie e z y n i ły Poz°sta łey  ziemi n ie-  zy w a ć  im  w sz e lk ie  m ie y s c o w e  sp o so b y }  
kii n |[  osiedlenia in n y m i, nad czem ażeby bez o d w ło k i przystąpić mogli dó u-» 
b 0pC l r. Przez U rzęd n ik ów  leśnych  i  p raw y  pola i budow ania d om ów .

,cJ'l to m sk ą ;  d) D o k on iecznego  ich w sparcia  spo-
*» I  •  i  c  m. /  /  «

OZU

wc]
(3)

IV i. * d' -uo Koniecznego len w sparcia  spa-
®6iedl ’ 3 • w y d z ia ł  dopuszczać do sobem pożyczki w  zbożu na ży w n o ść  i na 

-  Clua rde w ,$kszą liczbę familii, nad zasiew , natychm iast wchodzić z przedsta^



wleniem  do Izfoy Skarbowey, Ictóra, mając 
na względzie ilość zapasów zboża, znajdu­
jącą się w  zbozoAvych zapaśnych • magazy- 
nach sąsiedzkich Skarbowych w łości, do­
zw ala  wydaAArać z tych magazynów nie- 
odbicie potrzebną ilość zboża na żywność  
i  zasieAA'- przesiedleńców, którzy tego po­
trzebować będą, na osnowie prawideł za­
w artych w  N a j w y ż s z y m  Ukazie 1822 
roku kwietnia i 4  i dodatkowych do niego 
postanowień.

e) Czuwając nad przesiedleńcami za 
posrzednictAA'em ich Zwierzchności, niedo- 
puszczać samowolnego im przechodzenia, a 
daw ać wszelkie  ku dobru ich służące in- 
strukcye, donosząc w  początkach każdego 
miesiąca Izbie Skarbowey o Avszystkiem, 
co się ścicąga do przesiedleńców.

§ i5 .  Nad ścisłem tego wszystkiego zó 
strony Mieyskich i Ziemskich Policyy Avy- 
pełnieniem mieć będą Gubernatorowie Cy­
w iln i i W ice-G ubernatorowie szczególny 
dozór i baczenie.

W ia d o m o ść  o S k arbow ych , czyn szo w ych  gru n ta ch , 
ro z le g ło śc i od  i  o ty s ię c y  d ziesięc in  i  w ięcey .

O B W O D  KAUKAZKJ.
P o w i a t y -  

F  i  a t y  h o r s k i- 
Pozostałość uroczyska  Gorskiey  Bałki z  ,‘dołączc

niem Cygańskiey daczy  .   .
Z lew ey  s t rony  rzeki Kum y p rzy  daczy wsi Nowo- 

gr igorjewskiey  , Niny i Prywatnego . . . .  
S tep y  m iędzy  rzeczkami Podknmka i Małki . . 
S te p y  p rzy  górach Besztowych miiędzy rzekami 

Kumą. i Podkumką od 20 do 40 w iors t  dtugości,  a
do 15 s z e r o k o ś c i ..........................................................

S tepy  między rzekami Kumą i Kubanem i w linii 
byłego pow ia tu  Alexandrowskiego do 90 długo 
ści i do 4o w io rs t  szerokości . . . .  * . 

S te p y  między daczrm i wsi nad Kumą położonych 
do uyścia rzeki X»muzłowa długości na 5o,-a  sze­
rokości na 26 w i o r s t ............................. .....

Po lew ey  stronie rzek i  K a ł a u s a ..............................
S tep y  pozostałe od zbiegowstwa Nogayców za Ku­

bań * * - • ■. * *
Po prawey stronie  rzeki Tom uzłowa granicząca 

z daczą Alexandrowskich Kozaków . . . .  
M ię d zy  rzekam i Bukwałą i Tomuzłowem  .  .

K i z l a r s k i ' .
Pięć cząstek g ru n tu  , z l iczby  odkry ty ch  przez 

Assessora Kolłegialnego Meszczerakowa . .
C z te ry  cząstki pod nazwaniem Jeruzaleroskiego 

z dajszemi . . . . . . . . . .  . .  .
Na słodkim Je ry k u  nad morzem Kaspiyskiem .

gdz ie  i p r z y s t a ń ............................. .....
S t a w r o p o l s k i i

Na K rz y w e y  Bałce  ............................. .....
Z obu stron  wierzchołka wielkiey K ugulty  . .
Po lewey s tron ie  rzeki Jegofłyka.  w pograniczu 

d a c ty  wsi Bezopasney i N ow otroickiey  . . .
U wierzchołka Pzeki Rażsypney . . . . . .

M o z d o k s k i :
Dacza od Mozdoku na północ, rozciągająca się na 

4 o w iors t  długości, a 5o szerokości . . . .  
Między rzekami Kurą a Gorzką  Ealką . . . .  
Między rzekami Małaą  a K u i ą ........................

Ogół . . . .

GUBERNTA S A R A T O W S K A . 
P o w i a t y :

S a r a t o w s k i ;
S te p y  Ura lskie  nad rzekami wielkim i małym Ku- 

szumem, Połudienną, Solanką i lunenii . . .
IV  o l s  k  i  :

Po obu stronach  rzeki Kuliczychi  i  parowów 
G raczewaho i Sazanlejs . .  . . .  . . .

Rozle­
głość

w y ­
dmie-
łó w .

Dziesię­
ciny.

>11.757

56^249
lyo,5oo

iy 6 ,43S

3 56 ,44a

.-85.582
26,354

207,534

24,12
'•y.cS?

10.816

1 0 . 8 1 6

16,468

14 ,3o5 
i Se,270

6 1 , 8 8 2
132,002

94,988
169,766

3 b,o25
2 , 02 3 ,5 5 4

1 1 0 ,8 8 $

16,798

N a p raw ey  stronie  rzeczki  W ie lk iego Irgiza ,  po 
obu stronach wielkiey d rogi  Uralskiey i nad
parowem B e z i m i e n n y m ........................................

Po obu stronach rzek w ie lk iey  i małey Czernawy 
i Baszkirki i innych Uroczyskach . . . .

Po obu stronach rzek : Owsianki i Czernawki i 
w ie lk iey  Uralskiey drogi  . . . . . . .

Po obu stronach rzek: W iaźowki,  T a g r y  i Czar- 
n e y ,o ra z  nad parowami Bezimiennym i Skrypnym  

Po obu stronach  rzek i  W iazowki i innych  u ro c zy ­
skach ....................... ...... ...................................................

Ńa lewey stronie  rzeczek G łuszycy i W ie lk iey
Owsianki . . . . : ; ...................................

Po obu stronach rzeki G ł u s z y c y .............................
Po obu stronach r z e c z e k ;  Owsianki-i  Osinowki 

na lewey stronie  rzeczzi W ielk iey  Owsianki 
Po obu stronach rzeczek: T iep ło w k i  , Owsiauek

i Mechelewey  ..................................
Na lewey stronie  rzeczek: Siestry ,  Kamelika i Sie-

(eznichi  ........................
Nad rzekami: Porubieżką , Łagun icbą  , Gusielką 

1 małą Czelycblą  
Po obu stronach rzeczek :  Moszejewki , Łaguni-  

chi i W etlaney  z innemi . . . . . . . .
Po obu stronach rzeczek : Klolichi, W iazowki,

maley Czełykly i T r o t i a n k i  . . . . .
Po obu stronach rzeczek: T o ls to w i i  1 wielkiego

D z e n i a ........................i . . .  t . . .  .
Po obu stronach rzeczek: Sanmykowki,  Osokorney, 

Kałmyckicy,  Koloszyney i Pieszczanoy . . - 
Po obu stronach rzeczek: Sułaku , Sakmykowki, 

wielkiego Kuszuma i parowu Biruczego. . . 
Na praw ey stronie rzeczek wielkiego Irgiza  i 

wielkiego Kuszuma i po obu stronach wielkiey 
Uralskiey drogi 1 . .  j ,

Po obu stronach rzeczki małego Kuszuma . .
'  . C h w a t y ń s k i :

Nad rzekami: Jełanią,  lrg iz  (Czagra toż) i Czer­
n icką  . . . ...............................................................i

Nad tem iż  r z r .  zkami , pa ro w am i:  Podgonnym i
Bezimiennym  ...................................

Nad małym Irgizem i parowem Bezimiennym, . . 
Po obu stronach rzeczek: małego Irgiza, Czuwi 

czki, Czahryńskiego S te rcha ,  parowów Eerezo- 
wego jeziora i Bezimiennego . . . . . .

Nad rzekami: Irgizem, Je lań (Czagra toż) i Cza 
hryńskoy  S te rch  i nad parowami Niższym, W ia-
zowym i i n n e m i .............................................   .

K a r ń y s z y ń s k i :  
pri obu stronach izeczki Jegorowki i innych u ro­

czyskach . . . . . . . . . . . . .
C a r y c  y ń s k i :

U  góry  rzeki Bolykleja i innych uroczyskach 
U góry  rzeczek: Baydianki, Berezowki i S u ch e* . 
Nad rzeczką Berdieją , parowami Karahuczuwym

i Zarszc tykow ym  z i n n e m i ...................................
Nad rzekami: Zienziewa^ką , Graznucbą , Poliożą 

i nad parowami.- Czeremesznym i Pieszczanym 
Nad rzekami Bercjieją i Berdieyką  i nad parowa­

mi: P o d u ru jew y m  1 Bezimiennym . . . .  
Nad rzekami Beidieją i Łazną,  parowem  Dębo­

wym  i i n n e m i ..........................................................
Na p raw ey  stronie r r e k t  W ołg i  i nad rzekami : 

niższą P iczugą, Karkagoną , G raczewką i paro­
wem Karkagonem i innemi . . . . . . .

P o  prawey s tron ie  rzeki Wołgi między W ie rz ­
chołkiem rzeczek : górney  Meczetowey i Gra- 
cz tw k i  • * : . . . . . . .

Nad rzekami : Razsoszą , w tó rą  M eczetną i pa-
rowem Popowym  1 PieszcZani m 

Nad rzekami: Czerwienną, Pieszczanną, Jablonoy-
logą, Carycą i O l s z a n k ą .............................

Stepy Uralskie, leżące nad llmenjami wielkiey Ca-
rewki, Żetkurskim i M o g u l b y .............................

B a ł a s z e w s k i ;
Na leWey stronie rz^k: Tersy  i Tałowki,  a także 

in n y ch  u r o c z y s k a c h ....................... - . .  .
Ogół ■. . . ~ r

G U B E R Ń IJA  ORBNBURSKAs
P o w i a t y :

O r e  11 b u r s k i :
Skarbowe odłogiem leżące grunta  . j i i i  i
Skarbowe puste  grunta  . . . . . . . . .

B  u z u l  u c i  i :
Odcięte  od dacz do różnych właścicieli należące. 
Skarbowe puste g run ta  . .
Odcięte  od tw ierdzy  Jelszańskiey j wioseczki N o ­

winek . . .  . . . .
Skarbowe puste grunta  w  uroczyskach nad r te k ą

Jelszanką  ............................. ......
Odcięte od wsi s ta rey  i nowey Ignaszkinych i Ja-

s z k i n y c h ......................................... .....
B u  g u l  m i i i s k i e y  :

Pozosta łe  od wydzielonych odstawnyrti żołnierzom 
miasta  Bugulmy . . . . . . '  . . .  .

Ogól . . . .

N a  o r y g i n a l e  w ł a s n ą  J ego  C e s a r s k i m  Mości r ę k ą  
napisano: ,.M a  b yd ź p o d łu g  teg o .”

W Carskiem - Siole y
a 5 marca i 85a roku.


